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W Krakowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie.

złr. 20.—złr. lO . — złr. 5. — złr. 2.
We Lwowie:

rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięoznie.
złr. 21.—złr. 10.50 c.—złr. 5.25 c.—złr. 2.
Z przesyłką •pocztową w państwie austryackiem:

rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie.
złr. 24. — złr. 12. — złr. 6. — złr. 2*25 c.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W  Krakowie: Administracya „ C z a s u “  

w Rynku głów nym , w domu p. Kirchma- 
je ra  pod L. 39.

We Lwowie: w Ajencyi „ C z a S H “  p 
Ignacy H e r c o k ,  w rynku pod L. 238.

W  Wiedniu: p. A. O p p e l i k ,  Wollzeile 
Nro 22.

W  Paryżu: (na ca łą  Francyę, Anglię i 
Belgię) p. L. P ł o ń s k i ,  Boulevard du 
Prince Eugfcne, 9 5 ; — tudziei wszystkie u 
rzędy pocztowe w kraju i za granicą.

Prenum erata liczy się tylko od Igo  każ
dego miesiąca.

UprASza się o wczesne nadsyłanie pie 
niędzy prenumeracyjnych i wyraźne wypi
sanie nazwiska i miejsca odbioru, i ile mo
żności o nadesłanie dawnego adresu druKO- 
wanego, a przynajmniej o zacytowanie nu
meru tegoż adresu.

Cena „ C Z A S U * ' za gran icą, ogłoszona 
jest w tytule każdego numeru.

Kraków 30 czerwca.
Ostatnia proklam acja p r e z y d e n t a  J o h n e o -  

na w yw ołała powszechne w Europie obu
rzenie, w dziennikach naw et sprawie Pół
nocy najprzyjaźniejszych.. Nie jest to akt 
amnestyi, ale dekret proskrypcyjny, piszą 
Debaty, tern więcej godny potępienia, że 
w łasność jest tytułem do proskrypcyi. Kara 
całkiem  samowolnie wymierzona, nie dosię
ga tych tylko, których dosięgnąć nie może, 
to jest masy. Domyślaliśmy się tego nawet 
przed ogłoszeniem owego aktu, i pisaliśmy 
dawno, że proces wytoczony p. Jeffersono
wi Davis jest procesem wytoczonym całe
mu Południowi. Szczegóły tego procesu, o- 
kucie w kajdany byłego prezydenta, i wszy
stko inne przyczynia się do zwiększenia 
zawodu, jaki dem okracya am erykańska stron
nikom swym europejskim gotować się zdaje.

Skończyła się wojna w Stanach Zjedno
czonych, zaczyna się rewolucya, mówi Times. 
1 słusznie: bo takie postępowanie podzieli 
koniecznie ludność Stanów Zjednoczonych 
na dwa obozy, zwyciężonych i zwycięzców, 
uciśnionych i ciemięży cieli, które nie mogąc 
walczyć z sobą z bronią w ręku, walczyć 
będą rewolucyjnie. Szło zaś w łaśnie o to, 
aby do takiego rozdwojenia spółecznego, 
nierównie dla Unii niebezpieczniejszego ani
żeli wojna, nie dopuścić. Wszędzie zaś u- 
kazują się symptomata takowego rozdziału.

W ysłany rządca do Karoliny m a zwołać 
konwencyą w celu ułożenia punktów, pod 
jakiemi kraje południowe napowrót do Unii 
wprowadzone być mają, ale do tej kinw en- 
cyi pow ołać ma tylko samych obywateli 
lojalnych. Tak się w yraża dana mu instruk 
cya. Wiemy, co znaczy wyraz „ lojalny” w 
Europie, ale jakież on ma znaczenie w Ame
ryce? Kto o lojalności rozstrzygać będzie? 
Będą więc lojalni członkowie Unii i nielo
jalni, a  ci ostatni z pod praw a do repre- 
zentacyi wyjęci. Co większa, senat w Te 
nessee postanowił, że prawo głosowania 
mają tylko biali, tudzież ci, którzy do ostat
nich wypadków nie należeli. A więc z pra
wa głosowania wykluczeni być mają ci, co 
mieli udział w wojnie, a  krom tego murzy
ni. Cóż poczną owi usamowolnieni murzyni, 
którzy, jak  się zdaje, z praw politycznych 
będą wyzuci? Cóż im pozostaje, jak przy
łączyć się do zwyciężonych, proskrybowa 
nych, i utworzyć ogromne stronnictwo mal
kontentów, które się koniecznie w rewolu
cyjne zamienić musi. Czaję to bardzo do
brze rząd w Washingtonie, bo donoszą, że 
dla utrzymania w karbach Południa Stany 
Zjednoczone wielką armię na stopie wojen
nej utrzymywać będą musiały. Dochodzimy 
więc do tego, co się w ciągu wojny tyło 
krotnie powtarzało, że choćby Północ zwy
ciężyła, Unia już nie wróci do dawnej for
my. Związek am erykański stał na zgodzie 
a nie na sile. Konstytucya opartą będzie 
teraz na bagnetach, a  tem samem i władza 
będzie dyktatoryalną. Bo w ładza każda, aby 
się utrzymać, musi mieć siłę wyrównywa- 
jącą  oporowi, jakiego doznaje. Przeciw  re- 
wolucyi na Południu wystąpi dyktatura na 
Północy, śliska to droga, którą idzie pre 
zydent Johnson. Radzibyśmy wiedzieć, jak 
wielkiego parcia w tym kierunku od opinii
p u b lic z n e j  d o z n a je .  N a d z ie ja  b o w ie m  try u m fu
selfgovernmentu, owej prawdziwej i jedynej 
demokratycznej podstaw y, leży jeszcze w uci
szeniu się namiętności, i zwrocie ku am ne
styi rzeczywistej, nie pozornej,, jedynego środ
ka, który bez rewolucyi zakończyć może 
wojnę domową.

Dziennik Warszawski z 18go b. m. przy
chodzi w pomoc Inwalidowi w sprawie po- 
twarczej na cały  naród rzuconej „o ucina
niu języków i zakopywaniu żywcem chło
pów przez obywatela z Radomskiego.” Dzi 
wiło nas, że taki mistrz w podobnych spra
wach tak długo kolegę w kłopocie zosta
wiał. Podaje więc list, czy, jak  pisze, głos 
jakiegoś obywatela ziemskiego z gube rnii 
Warszawskiej. Ów obywatel, który się nie 
podpisał, wydobywa znów tę sam ą historyę 
p. Domańskiego, którą już był w Inwalidzie 
opisał prezes komisyi włościańskiej z Rado
mia p. Gromeka, a którą czytelnicy znają, 
bośmy list p. prezesa podali dosłownie 
w piśmie naszem z 24go maja. Obywatel 
Dziennika Warszawskiego dodaje różne szcze
góły. całkiem  godne pisma, co je pod*.je. 
Ale powtarzamy, jest to anegdota powstań, 
cza, jakich w Dzienniku Warszawskim źródło 
nieprzebrane w artykułach, listach, powiast

kach, obrazkach i komedyach. My zaś po
wtarzamy i powtarzać nie przestaniemy, że 
nie o to chodzi. Inwalid podał, że właści
ciel wsi, a  „nie powstańcy” ucinał języki i 
zakopyw ał żywcem chłopów, i ztąd wy
prowadził następstwa o postępowaniu szlach
ty polskiej z chłopami. To co obywatel 
Dziennika Warszawskiego pisze, nie ma z tym 
faktem żadnej styczności. Dopóki nie bę
dzie mógł Inwalid podać „wyroku” a nie 
„głosutt lub „listu” , na owego obywatela 
zbrodniarza, utrzymywać będziemy, że spo
tw arzył n a ró d ,i żądać od niego należnego 
zadośćuczynienia.

KORESPONDEHCYA CZASU.
W i e d e ń  19 czerwca.

§. W ostatnim liście nadmieniłem, jak  dalece 
jest zachwianem obecue ministerstwo przez swój 
stosunek do Izby poselskiej. Nierównie więcej je
dnak zagraża mn sprawa węgierska. Wielki też 
ztąd popłoch w całej owej partyi, która upad
kiem Bacha silnie zachwiana, pod ministerstwem 
br. Gołnchowskiego straciła wpływ i potęgę, a pod 
p. Schmerlingiem wróciła znowu do władzy i zna
czenia i stała się najsilniejszym jego filarem. Par 
tyę tę nazywają tn biórokratyczną. Posiada ona 
zanadto wiele patryotyzmu, aby nie pragnęła po 
rozumienia z Węgrami; lecz zarazem radaby otrzy
mać się przy swojej władzy i swoim Bystemie. 
Atoli naraziła się ona niesłychanie partyi konser 
watystów węgierskich, która dziś widocznie bio 
rze górę. Trzeba bowiem wiedzieć, ze p. Schmer - 
ling zawdzięcza swoje przyjście do władzy głó
wnie konserwatystom węgierskim. W roku 1860, 
kiedy wywołali dyplom, i stali się panami sytua- 
cyi, oglądali się konserwatyści węgierscy za mę
żem stann, z którymby mogli ukonstytuować mo
narchię na podstawach dyplomu. Kraje korony 
węgierskiej wzięli oni na siebie, baron Yay był 
jUż wówczas kanclerzem, a hr. Seczen ministrem
w ę g i e r s k i m ,  w re sr .ttj  t «4  w  n s ło  t y l k o

o przywrócenie tamecznej konstytncyi i zastóso 
wanie jej do dyplomu, lecz w innych krajach 
trzeba było wszystko dopiero stworzyć. Ministrem 
stanu był wówczas hr. Goluchowski, lecz on nie 
odpowiadał widokom Węgrów, bądź że im się 
wydawał nie dość liberalnym, aby dogodzić libe
rałom niemieckim, bądź też że nie sprzyjał ich 
zamiarom dualistycznym; hr. Seczen i bar. Yay 
sznkali w jego miejsoe innego ministra stanu. 
Znali oni p. Schmerlinga jeszcze z czasów bar. 
Bacha, i byli z nim w dość bliskich stosunkach, 
a że go znali jako przyjaciela Węgrów, więc zbli
żyli się do niego, i z nim razem odbywając pou
fne konferencye, układali poza plecami hr. Gołn
chowskiego listę nowych ministrów. Nawiasem 
nadmienię, że do kombinaęyi ich wchodzili pier 
wotnie także bar. Httbner, hr. Wolkenstein i hr. 
Nostiz, ostatecznie jednak inni ministrowie pozo
stali, ustąpił tylko hr. Goluchowski, a p. Schmer 
ling w miejsce jego został ministrem stanu; on 
więc miał konstytuować monarchię na podstawach 
dyplomu wspólnie z Vayem i Seczenem. Niedłu 
go jednak trwały miodowe chwile przyjaźni. 
Wkrótce po ogłoszeniu patentu lutowego z roku 
i860 nastąpiło nieporozumienie między nimi, przy 
.szło nawet do otwartej walki, szala ważyła się czas ja 
Kiś, nareszcie zwyciężył p. Schmerling, a Vay i Se 
czen dostali dymisyę, Węgry zaś stan wyjątkowy. 
Dawniejsza więc przyjaźń odwróciła się: a że wia
domo tataj, jak czynną jest zawsze party a kon
serwatystów węgierskich, i jak silne ma wpływy, 
przeto partya biórckratyćzna jest w ciągłej oba 
wie, aby w kwesty i węgierskiej nie zaszło co mi
mo jej wiedzy i woli. Obawę tę zdradził niedaw 
uo minister Schmerling publicznie na posiedzeniu

Izby poselskiej. Wyczytawszy yrOesterreichische Zei 
tung pogłoski, że br. Szecsen miewa konferencye 
i  niektórymi posłami— mogę zapewnić, że pogło
ska była fałszywą— podniósł ją  w swojej mowie, 
a w uniesienia wyrzekł, Ż8 jedna ze stron konfe
rujących będzie oszukaną. W kilka doi później 
odwołując obelżywe te słowa, jak się zdaje, na 
wezwanie hr. Seczna, zdradził powtórnie wielką 
swoją niechęć ku całej partyi. Uniesienia te p. 
Schmerlinga były dla ogółu niezrozumiałe, lecz 
komu wiadomo, eo się działo ongi po za plecami 
hr. Gołnchowskiego, ten wiedział, Ż9 p. Schmer 
ling może mieć ważne powody do podobnej dra 
źliwości.

Przytoczyłem te szczegóły, aby pokazać, jaki 
jest stosunek konserwatystów węgierskich do par 
tyi Schmerlinga; mają się oni do siebie, jak o- 
gień i woda; niepodobna przeto, aby obie partye 
razem mogły być u władzy. Gdy jednak pojedua- 
oie z Węgrami jest dla monarchii rzeczą niezbę 
dną, a nawet niecierpiącą zwłoki, pojednanie zaś 
z partyą biórokratyczną u steru jest niemożebne, 
więc też partya ta prędzej czy później będzie mu 
siała ustąpić. DU tych to powodów zapewne Ce
sarz osobiście udał się do Pesztu, nie biorąc ze 
sobą nikogo z partyi biórokratycznej, pomimo, że 
podróż cesarska miała charakter polityczny; rów
nież wiadomo, że na podróż ona ani wpływała, 
ani też o niej była informowaną.

Do wotum nieufności z tamtego tygodnia doda 
Izba poselska w tym tygodniu parę uchwał wy
rażających naganę dla rządu, chociażby nawtt 
kwestya finansowa nie przyszła jeszcze na porzą
dek dzienny.

W i e d e ń  19 czerwca.

(s. k.) Jakkolwiek się skończy obecny epizod 
sprawy węgierskiej, jest on niezaprzeczenie naj 
ważniejszą stroną tutejszego położenia politycznego. 
Nawet kwestya finansowa podrzędne wobec kwe- 
styi węgierskiej zajmuje miejsce, o tyle zaś wpły 
wa na położenie, o ile jest jednym argumentem 
więcej za pojednaniem się z Węgrami i dowodem 
iż dłużej czekać nie można. Sprawa węgierska 
jest więc prawdziwą osią sytuacyi i od niej zda
niem mojem zawisły losy obecnego ministerynm, 
od jej rozwiązania w każdym razie zależy dalszy 
a»trój paóstwa; na nią wfęc baczną wypada zwra
cać uwagę szczególniej w krajach, których inte- 
resa ściśle połączone są z tym ustrojem.

Jak jnż w wczorajszym nadmieniłem liście, są 
dwa sposoby zapatrywania się na podróż N. Pana 
do Pesztu i w ogóle na obecny peryod sprawy 
węgierskiej. Jeden, który cały streszcza się w po
równaniu podróży cesarskiej do Pesztu ze zjazdem 
frankfurckim. Drugi, który przypuszcza, iż nastąpi 
rzeczywisty polityczny kompromis między Węgra 
mi a koroną i między Węgrami a pańswem.

Pierwsze zdanie znaleźć może poparoie w wnio
sku, iż pojednanie z Węgrami zadośćczyniące icb 
życzeniom, a więc na podstawie programu Deaka, 
nie może być zgodnem z widokami obecnego mi- 
nisteryum, że tem samem alboby ministerynm sprze 
ciwiło się było podróży Cesarza, albo też już zna 
cznej byłoby ulegało modyfikacji, gdyby ta po 
dróż miała prowadzić do pojednania na podstawie 
programu Deaka. Następnie przypuścić można, iż 
pozorne pojednanie z Węgrami może być w tej 
chwili koniecznością a raczej potrzebą odnośnie 
do ogólnej polityki a mianowie w kwestyi niemie
ckiej, że tem I samem podróż Cesarza, nie obo
wiązując do niczego na przyszłość, mogła wcho
dzić w widoki obecnego ministerynm. Zwołanie 
sejmu węgierskiego nic także nie dowodzi; p. mi 
nister stanu bowiem zawsze, a nawet w Izbie, za
powiadał to zwołanie; zwołanie sejmu zresztą jest 
rzeczą zupełnie normalną, skoro peryod trwania 
ostatniego sejmn się kończy. Idzie więc tylko o 
co, czy drogą sejmu dojdzie się do kompromisu. 
Ta zaś mówią niedowiarki, (przypuściwszy nawet, 
żeby ministerynm zmodyfikowanem zostało w spo
sób, o którym wczoraj pisałem) czyż można wnosić: 
iż program nowego ministeryum o tyle będzie od

miennym, iżby się spotkał z programem Deaka i 
zadośćuczynił życzeniom Węgrów? Przyznać trze
ba, iż możaa pod tym względem mieć niejaką 
wątpliwość. Na jej poparcie nadmienić muszę, iż 
mówiono mi dzisiaj, że hr. Belcredi jeżeli nie od
mawia, to przynajmniej waba się zająć miejsce 
p. Schmerlinga. W końcu są tacy, którzy twierdzą, 
iż podróż do Pesztu była tylko wpływem osobiste
go popędu Naj. Pana, nie obowiązując do niego 
na przyszłość. Nie dziwcie się tym tak różnym a 
chaotycznym doniesieniom, są one wiernem odbi
ciem tutejszego położenia i najlepiej je  charakte- 
ryzują.

Na poparcie zaś zdania, że kompromis polity
czny z Węgrami nastąpi, powiedzieć można, iż 
w samej rzeczy jest tu potężne stronnictwo naj
bliżej stojące dworu, które życzy sobie pojednania 
jnż dla tego samego, iż mniema, że ono pociągnie 
za sobą upadek p. ministra stanu. Nie potrzebuję 
bliżej określać tego stronnictwa, a raczej tej silnej 
koteryi, istnieje ona prawie we wszystkich kra
jach i wszędzie, ale szczególniej w Austryi, ma ona 
znaczne wpływy. Koterya ta marzy może o po
wstrzymania rozwoju konstytucyjnego w Austryi 
za pomocą kompromisu z Węgrami i taki jest za
pewne jej rzeczywisty cel. Lecz w rachubach swo
ich może się znacznie pomylić. Węgrzy bowiem są 
narodem zbyt politycznie wykształconym, aby 
chcieli podać rękę do kombinacyi, któraby miała na 
celu zmniejszenie wolności i zahamowanie rozwo
ju konstytucyjnego w państwie, a która tem sa
mem pozbawiałaby ich wszelkich gwarancyj, a 
zdepopularyzowałaby ich sprawę. Wiem przeciwnie 
z dobrego źródła, że Deak a więc całe narodowe 
umiarkowane stronnictwo przedewszystkiem nie 
chce, aby pojednanie z Węgrami przyszło w po
moc reakcyi i aby kompromis, jeżeli przyjdzie do 
skutku, przybrał barwę Vaterlandu i zawartym zo
stał pod opieką stronnictwa, którego najznakomi
tszym reprezentantem w Izbie był far. Clam-Mar- 
tinitz.

Oprócz wpływów owej koteryi, o której nad
mieniłem, kompromis z Węgrami znajduje rzeczy
wiste a silne poparcie w przekonaniu rozwijają- 
cem się coraz więcej we wszystkich stronnictwach 
i we wszystkich frakcyach, o potrzebie pojedna
nia. Wyrazem tego przekonania mogłoby się stać 
ministeryum, do którego razem weszliby hr. Bel
credi i Dr Herbst. Jednak zdaniem mojem zmiana 
ministerynm nie byłaby dostateczną i trzebaby je
szcze współdziałania innych czynników, które wcho
dząc w skład monarchii nie mogą pozostać obcemi 
tak ważnym kombinacyom politycznym.

Jak widzicie, nic pewnego jeno Bame wnioski 
przesłać wam mogę. To tylko pewna, iż kwestya 
o której piszę, jest teraz na stole i że zajmuje 
wszystkie umysły. Jakikolwiek weźmie ona obrót, 
ani ona sama, ani chwila obecna nie może być 
obojętną dla Galicyi. Opinia publiczna w naszej 
prowincyi winna baczną zwracać uwagę na tutej
sze teraźniejsze położenie; winna mieć tdanie swoje 
o niem, a nawet dobrzeby było, gdyby je dała 
poznać, bo szczególniej w polityce les absents ont 
tort. Do cficyalnego zaś niejako wypowiedzenia 
zdania o własnych potrzebach będzie miała Gali
cy a sposobność przy wyborach i na sejmie. Lecz 
tak o wyborach, jak o sejmie dziś już zawczasu 
myśleć trzeba.

Z zamiejscowych wiadomości potwierdzić wam 
mogę doniesienie waszego korespondenta londyń
skiego o podupadnięciu zupełnem na zdrowiu lorda 
Palmerstona. Osoby bawiące tu chwilowo, a zo
stające w ścisłych stosunkach z lordem Palmer- 
stonem, nie ukrywają, iż stan jego zdrowia jest 
podkopany. W Anglii zaś jedynie z powoda wy
borów starają się zachować tajemnicę. Niemniej 
jednak ministerynm usiłoje przyspieszyć wybory, 
aby się odbyły jeszcze za życia i niejako pod 
firmą lorda PalmerBtona.

P. S. Podłag świeżych wiadomości nadeszłych 
z Petersburga, wpływ Milutyna jest tam większy, 
niż kiedykolwiek. Osoby mogące być świadome 
rzeczy mówią, iż panuj a tam jeszcze wielkie roz 
drażnienie przeciw Francyi i że ks. Gorczaków 
przeszedł zupełnie do obozu nieprzyjaznego Frań-

Część literacko-artystyczna.

TYGODHIK PARYSKI.

Paryż chorągwiami i illuminacyą powitał po
wracającego po czterdziesto-dwu - dniowej nieobe 
cności Cesarza. Atoli nie o tem przecie dnia tego 
rozmawiano na paryskim bruku. Sama nawet a- 
mnestya, dana przez Rejentkę wszystkim przestęp
stwom prasy, ustąpiła miejsca ostatniemu dekreto
wi Cesarzowej Eugenii, którym daje kawalerski 
krzyż legii honorowej pannie Róży Bonheur, ma
larce zwierząt i krajobrazów.

Przez całe dwadzieścia cztery godzin Paryż roz
mawiał tylko o nowym kawalerze w krynolinie.

Orężni wąsale nie mogąc się odraza oswoić z ta 
kim kolegą, w milczeniu podziwienie swoje oka
zywali nie potakująco kiwając głowami. Kobiety 
myślą, mową i uczynkiem dekret poparły, jak to 
wnosić było można z ożywienia twarzy, z rozmów, 
z rozszerzenia rzemiennych pasów, podwyższenia 
węgierskich botów i przedłużenia bokobrodów, 
które tu od niejakiego czasu z pewną nieśmiało
ścią zdobić zaczęły niewieście jagody.

Ogół uśmiechem, ale niezłośliwym, przyjął no
wą nominacyą. Przyklasnęli jej chórem liberalni

dziennikarze; Opinion Nationale zdobyła się na-1 
wet przy tej sposobności na komplement, trochę 
grubijański, ale zawsze komplement, czyniąc uwa 
gę, że kobiety są dowcipne... nawet na tronie.

Rozsądni twierdzą, że przyznanie nagrody po
winno być ostrogą: teraz kiedy zapora, niedozwa
lająca kobietom genijalnym Inb zasłużonym otrzy 
mania zaszczytnego znaku, prawnie zniesiona, spo
dziewać się należy, że silniej godność swoją po
czują i jako pełnoletnie postępować będą, coraz 
więcej o własnych Bilach.

Takby się należało, tem więcej, że o siły cudze, 
to jest o męża, któryby na plecach żonę nosił, 
coraz trudniej — nawet we Francyi, gdzie mająt
ki w kwitnącym stanie. A cóż gdzieindziej.

Coraz ciaśniej na świecie! Dwojgu za jednym 
biletem zasiąść przy spółecznym bankiecie staje 
się rzeczą tak trudną, że kottrakty małżeńskie 
albo są stowarzyszeniem pracy, albo się nie za 
wierają. Kobiet pracujących jeszcze mało, więc 
małżeństwa coraz rzadsze: statystyka dowodzi te
go cyframi; Edmund About na pół prawdziwemi 
żartami w artykule La grive des epouseurs. Inny 
niemniej czytany autor, w dziele pod tytułem 
Les Manages de Paris, wymienia wszystkie przy
czyny, dla których teraz młodzieniec musi się 
cztery razy obejrzeć zanim pojmie żonę — próż
nującą; inni wtórują, napędzając kobiety do robo
ty, dowodząc, że tylko na pracy wspólnej oparta 
rodzina istnieć może w czasach ostatecznego znie

sienia niewoli, że niepracujący ostać się nie mo
że w dzisiejszej spółeczności.

Pasożyty płci obojej bronią się jeszcze temn 
wyższemu prawu gwałtem za dni naszych wcho
dzącemu w wykonanie; próżniacy i próżniaczki 
rachują jeszcze, ci na dobre ożenienie, te na dobre 
za mąż pójście, podobnie jak na bilet kupiony na 
klasyczną loteryą za pożyczane pieniądze.

Wyszydzając takie rachuby, najniższe ze wszy 
stkich, jakie w głowie ludzkiej, a mianowicie w 
głowie męzkiej, wylądz się mogą, jedno z tutej
szych pism humorystycznych proponuje, żeby ubo
dzy kawalerowie zbawienie swoje upatrujący w do
brem ożenieniu, jak również ci, którzy nie mogą 
pojąć żony z powodu drogości masła i jedwabiu— 
korzystając z pociągu narodowego— puścili siebie 
na loteryą.

Wchodząc w praktyczne rozwinięcie projektu 
dowcipny autor usłada młodzieńcowi polującemu 
na bogatą żonę odezwę do rodziców i opiekunów 
w tym sensie:

Młodzieniec dwudziestopięcio letni, wysokiego ro
du, piękny, łagodny, dobrze wychowany, mający 
maniery przedziwne — słowem młodzieniec, któ 
remu natara byłaby najlepszą matką, gdyby nie 
była zapomniała dać mu majątku — pragnie przez 
kombinacyą równie dowcipną, jak moralną, zapeł 
nić tę wielką w szczęściu swojem szczerbę.

Tym końcem, puszcza siebie na loteryą.
Plan jej następujący:
Wszystkie panny i wdowy uczciwe i dobrze wy

dwudiiesto letnich naznaczam

chowane mogą brać bilety po cenach następują 
cych:

Stawkę panien 
franków dziesięć.

Wdowy tegoż wieku, bezdzietne, zapłacą fran 
ków piętnaście.

Stawka wdów od lat trzydziesta do czterdziesto 
z dziećmi, franków dwadzieścia.

Panny tegoż wieku, zapłacą bilet pięć franków 
drożej.

Loteryą podzieloną jest na serye, akcye i ku
pony.

Właścicielka kuponu akcyi wygrywającej, otrzy
ma rękę młodzieńca; a ponieważ sprzedaż biletów 
powinna przynieść pół miliona, otrzyma zarazem 
200,000, jako wiano.

Młodzieniec ze swej strony podniesie takąż su
mę na zagospodarowanie: sto tysięcy zostanie 
współce.

Osoba wygrywająca będzie natychmiast zbliżo
na do wylosowanego kawalera. Ale ponieważ w na- 
tarze bywają rozmaite gusta, przeto, młodzieniec 
chociaż doskonały wszechstronnie, może nie przy 
paść do smaku właścicielce wygrywającego bile
tu. W takim razie zostawia się do namysłu tejże, 
trzy miesiące czasu, w końcu których wolno jej 
będzie związku wygranego zrzec się, dzieląo swo
je 200,COO z młodzieńcem uwolnionym.

Projekt powyższy w mieście, gdzie niejeden 
już ożenił się za pomocą biór małżeńskich, nie 
wydaje się tak śmieszny, jak  w okolicaęh Mo

giły Wandy. Korzenuicy zamiast w nim widzieć 
wyihlostanie polującej na posagi młodzieży, uwa
żają pomysł za nadzwyczaj szczęśliwy. Zaręczyć- 
by można, że Uka loteryą z pewnością przyszła- 
by w Paryżu do skutku. Taka loteryą, mówią mie
szczanie, czyni naraz dwoje szczęśliwych (szczę
ście jest tu jednoznacznikiem pieniędzy), wyposa
ża dwie istoty, które bez tego byłyby skazane na 
wieczną biedę i bezdzietjość.

Niezupełnie zgadzając się na to zdanie, przy
znać jednak trzeba, że artyknł Verona wart wię
cej niż Romans Ubogiego Młodzieńca Feuilleta: ta 
kombinacya loteryjna pewniej zbawia rodzinę, niż 
tamta kombinacya akademicka; nadto daje wyna
lazcy pół miliona, jeżeli zechce, bez żony.

Miliony przywodzą na myśl wynalazek ubezpie
czający kieszenie, którego próbę odbyto świeżo 
w jednym z paryskich omnibusów.

Anglik, który tu przybył celem otrzymania rzą
dowego przywileju za swój wynalazek przyrządu 
chroniącego kieszenie od złodziei, siadł do omni
busu wiodącego od Magdaleny do Bastylii, obok 
jakiejś damy wykwintnie ubranej. Sąsiadka jego 
była młoda, miała suknią z modnej materyi, ko
ronkową mantylę, kapelusz stalą nasadzany, wa
chlarz, pachnące rękawiczki, słowem nic jej do naj- 
wyszukańszej elegancyi nie brakowało. Osoby sie
dzące prócz niej w omnibusie zauważały, że ta 
dama zarumieniła się nagle i nachyliwszy się do 
ucha Anglikowi szeptała jakieś prośby i zaklęcia. 
Anglik nie odpowiadał, tylko się uśmiechał. W koń-



cyi. O Anglii zaś wyrażaj* »ię w Petersburgu 
z wielkiem lekceważeniem. Ks. Gorczaków imał 
powiedzieć: „Aoglia mimo całej swej potęgi, me 
wiele znaczy w Enropie, tyle prawie co my. 
Czem chciał dać poznać, iż Rosya me chce się 
mieszać do spraw europejskich i niejako dobro- 
wolnie zrzeka się na teraz wszelkiego wpływa na 
zewnątrz, a  poświęca się cała sprawom wewnę
trznym. Jest to w tej chwili mot dordre  dyplo 
macyi rosyjskiej, i przyznać trzeba, że dość zrę 
ezne. Co się tyczy przemowy cara do Polaków, 
w samej rzeczy, jakeśeie donieśli i jak  ta telegra
fowano do Prawe, przypomniał on wyrazy : „precz 
z marzeniami!‘! jednak o ile mogłem zasiąguąć 
wiadomości, dalsza rbzmowa nie była am zbyt su 
cbą ani zbyt krótką.

nych, tak jak  dawniój odmówiła była tądanćj na 
wojnę potyczki. Mowa wyraża żal, że nie przy 
szło do pojednania się Izby z rządem. Wyraża 

i podziękowanie królewskie Izbie panów za okaza
ną wierność i poświęcenie. Rząd ma nadzieję, że 
panujący system zostanie zwycięstwem uwień- 

t czouy.

P a r y ż  16 czerwca.

I CZAS z Sro4y 21 Czerwca 1865.

środkową, na Persyą i t. d. Rosya wzmaga się, a
podnosi się żal ludów poświęconych i używanych 
za proste narzędzie. Dziękując za adres rodaków 
przesiany z powodu śmierci Lincolna pułkownik

MjWkański w 
jo Polsce, a tyi 
| trzymają z Rob, 
wielkiego refo* 
skiwał zwyci

W r o c ł a w  18 czerwca.

t  Tegoroczna sesya sejmu pruskiego została dnia 
wczorajszego o godzinie 3ój popołudniu zpolece 
uia królewskiego przez prezesa rady ministrów 
zamknięta. Tegoż dnia Izba poselska miała osta
tnie posiedzenie. Przedmiotem obrad było nasam- 
przód zawiadomienie nadesłane od prezesa Izby 
panów, że budżet za rok 1865, jaki wyszedł z 
obrad Izby poselskićj, został przez Izbę wyższą 
odrzucony. Doniesienie to wraz z dotyezącemi do 
wodami polecono złożyć do akt. Stan bezbuJże 
towy będzie zatem trwać dalój. Nie'zmienią go 
uchwały Izby panów, które gabinetowi przyznają 
wszelkie prawo rozrządzania dochodami i fundu
szami publieznemi wedle zwyczajnych norm ad 
miuiatracyjnych. Izba paoów pokwitowała także 
miuisterynm finansów z wydatków wszystkich da 
wniejszych la t, począwszy o d ’roku 1859; dała 
przyzwolenie na zaciągnięcie pożyczki na pomno
żenie marynarki; na udzielenie gwarancyi prucen 
towćj projektowanym drogóm żelaznym ; zgoh 
Izba panów przyznała rządowi zupełną władzę 
zawiadowania finansami państwa, i tego tylko 
brakło, że tą razą nie uchwaliła samodzielnie, 
jak to w zeszłym roku była uczyniła, budżetu w 
takićj objętości, jak  przez rząd został wniesiony. 
Izba poselską protestowała przeciwko tym nadn 
życiom, zastrzegła swoje prawa, lecz żadnego wnió-' 
skn w tym względzie nie uchwaliła.

Następnie Izba p rz y ję ła  traktaty h a u d lo w o -celne
zawarte z Belgią i Anglią, objawiła żal, że dla 
legitymistycznych kaprysów niektórych pośrednich 
państw niemieckich podobny traktat nie został za 
warty z Włochami. W końcu Izba obradowała nad 
pozostałemi petycyami, a gdy minister spraw wo- 
wnętrznych hr. Ealeńburg, wszedłszy do sali, o 
świadczył, że sejm będzie tegoż dnia o godzinie 
8ćj popołudniu zamknięty, prezes Izby położył po 
godzinie pierwszój koniec obradom, przemówiwszy 
do zgromadzenia mniÓj Więcćj w podobnych sto 
wach, jakiemi ją  przed sześciu miesiącami był 
zagaił. „W tć j długićj sesyi, rzekł, posępny obraz 
wewnętrznego położenia kraju przesunął się przed 
wasze mi oczyma i potwierdził to co oa początku 
sesyi powiedziałem. Na początku mówiono o po
rozumieniu się; póżnićj żądano poddania się. Cią 
głemi napaściami na poprzysiężoną konstytu- 
cyą reakeya chciałaby przywrócić rządy państwa 
absolutnego i policyjnego. Ale zamiary te roztrą 
cą się o niewzruszone usposobienie ludu, który 
przyszedł do poznania, że utrzymanie poprzysię 
żonych praw swoich przez reprezentacją od Sie 
bie wybraną ważniejszem jest, niż wszystkie inne 
korzyści jój czynności. Mimo to sesya nie przeminę 
la bez osiągnięcia ważuych rezultatów. Traktaty 
handlowo-celne, niemiecki, francuski, anstryacki, 
angielski, belgijski przyszły do skotka; prawo 
górnicze, niektóre drogi żelazne zostały uchwało 
ue. Stańmy w szeregach z nieug ętym ludem oko 
ło poprzysiężonćj konstytucyi, pod którój tarczą 
Prusy wielkością zakwitoą." Trzykrotnych okrzy 
kiem, wzniesionym na cześć króla, zakończyła się 
sesya. Uderzającym było wypadkiem, że jeszcze 
po tem wszystkiem, jakby z umysłu, dla zakon 
czenia zupełną dysbarmonią, poseł Virchow przed 
stawił cały przebieg zzjścia swego z p. Bismar 
kiem. Spór ten załatwiony, albo raczój porzucony, 
bez złożenia żądanych z obn stron deklaracyj. 
Izba złożyła podziękowanie prezesowi za prowa 
dzenie obrad, powstawszy z miejsc, i rozeszła się 
z okrzykiem: niech żyje konstytucya!

Mowa, którą p. Bismark sejm zamknął, jest pro 
stem przeciwstawieniem przemówienia prezesa o 
brad Izby poselskićj. Poczyna się od wyszczegól 
nienia osiągniętych na korzyść kraju rezultatów 
Rusultaty te byłyby większćj doniosłości, gdyby 
dobro krajn było najwyższem prawem i głównym 
Kierownikiem wszystkich stronnictw. Ale wyraźnie 
wypowiedziana dążność Izby poselskićj sprzęci 
wienia się najlepszym zamiarom doradzców koro
ny, nie dozwoliła osiągnąć pożądanych celów. 
Mowa wspomina wszystko to co Izba odrzuciła, i 
podnosi na nowo ten zarzut, że Izba nietylko nie 
poparła rządn w zebrania owoców krwawo oku
pionych zwycięstw nbiegłego roku, lecz nadto o- 
derwała się całkiem od świetnych czynów armii, 
odmawiając uznania rachuaków kosztów wojen

Rozkaz zbrojenia pewnej liczby okrętów, między 
któremi kilka przewozowych, dał powód do mnie 
mania, że Cesarz zamierza posłać nowe wojsko do 
Meksyku. Zaprzeczając temu Monitor, zawiadomił, 
że odejdą tam tylko rekruci, w miejsce żołnierzy 
wysłużonych. Maksymiliah T m a ' obecnie około 
50.000 wojska europejskiego, może więc obejść 
się bez nowych posiłków, jeżeli ochotnicy Stanów 
Zjednoczonych w wielkiej liczbie do oddziałów 
juaeristowskjch się nie zwalą, ale opinia pabliczna 
w Paryżu nie Ufa tdprzeczeniu i przewiduje nowe 
wysłanie wojska. W każdym razie wszyscy dziś 
ią  przekonani, że Cesarz Napoteon będzie musiał 
zostawić jeszcze przez pięć lat wojsko francnskie 
W Meksyku, aby dać czas Maksymilianowi do nor 
canizbwania wojska krajowego, które dz ś liczy 
łaledwie 30,000 i którego wierność jest jeszcz3 
niepewna. Północna granięa Meksyku, tak ważna 
dziś z powodu sąsiedztwa ze Stanami Zjednoezo 
aemi, jest dobrze obsadzdna od strony dwóch oce
anów, ale środek jej bardzo górzysty, i prawie 
lieprzystępny, znajduje się w ręku jaaerystów. L o 
itawienie przez pięć lat w Meksyku ■ całej armii 
larszałka Bazaine byłoby zaprzeczeniem obietnicy 
anej w mowie tronowej i wy wołałoby szemrdma; 
szyscy dziś bowiem widzą, że ta sprawa, która 
liała dać Francyi stosy srebra, kosztuje już ją 

450 milionów i móże ją  narazić i na wojnę 
AmeTyką. Times stara się widocznie o pokłócę 

■ie Ameryki z Francy*. Kanada coraz mniej obebo 
, zi Anglię. Deputaci tegoP krajn, którzy wczoraj 

puścili Londyn, ułożyli z rządem angielskim ro^ 
d iaj umowy, Która- uznaje niemal niezawisłość 
Canady i poprzestaje na uważania tej prowincji 
a sprzymłerZeńezynią Anglii. Po podobnej n§°d«*

. Laglia będzie mogła, dla miłości pokoju, opaśeić
.anadę z łatwością. . i

Cesarz sprowadza z Algieru nie oO.UW lecz 
HO.COO wojska. Uważają 4n  rzec* niezawodną, że 
,o niedługim Czasie, jen. F leury zostanie miańo 
rany gubernatorem Algieryi, 1 że ta godność n 
atwi mu możność dostąpienia marszałkostwa. Mar- 
załek Mae Mahoń ma być przeznaczony w Pary 

i u na dowódzcę załogi. Monitor zaprzeczył pogło- 
<ce o pojedynku między jenerałami Legrand i 
)eligny. Pewnem jest, że pierwszy wyzwał drn- 
-iego, a swojego przełożonego, lecz zdaje się, że 
arsziiłek Mac-Mahoń zapobiegł pojedynkowi. 
Onegdaj8ze przyjęcie w Tail eryacb było bardzo 

czne. W imienia Ciała dyplomatycznego, nuncy 
usz powinszował Cesarzowi szczęśliwego powrotu 
z Algieru, a Cesarzowej, pomyślej rejencyi. Le- 
sarstwo rozmawiali z wielu oBobami. Ks. Napo- 
Ifcon, do którego w wilią Cesarz list napisał, me 
akazał się tam wcale. Lubo ma się on lepiej, o 
czem Monitor zawiadomił, nie rusza się jednak 
a Meudon. Podania, że Emil Girardin ma wpływ 
na księcia są mylne. Jest on prostym a dawnym 
znajomym a nadto jest narzędziem. W towarzy
stwach, książę gO nie oszczędza i częst, 
oiera jego zdania. Że Emil G rardin chciałby u 
żywać księcia dla własnych celów, i ułatwić za
biegi Rośyi i Prus, to rzecz pewna, ale trudna do 
osiągnięcia;- Książę jest wiernym Cesarzowi. Nie
przyjaciela nazywają tó płaszczeniem się, a e <on 
ua to nie zważa. To nie nsprawiedliWia jeszcze 
wszystkich stron mowy w Ajacio uważanej za 
groźbę. Nie przykład r. 1809, lecz P o k ła d  roku 
1806, moża być w przyszłych potrzebach Francyi. 
Nie po stronie P ras i Rosyi, lecz po stronie Aa_ 
8tryi chciałaby być Francya, i wykazują to aż 
nadto sprawy szlezwicka i włoska.

Udanie się w lipcn floty francuskiej do Plymouth 
i przyjęcie jej przez ks. Walii jest w tej chwili 
naczelnym wypadkiem, Potem flota aogielska nda 
się do Cherbourga, ma ją  tam przyjąć sam Leaarz. 
Na tę uroczystość ma się udać ks. Napoleon, bę- 
dący jak  wiadomo za przymierzem z Aoghą. (jdy- 
by przymierze Anglii z Fraacyą mogło byó szcze- 
rem mogłoby pociągnąć za sobą wielkie następstwa. 
Od r. 1856, odebrała naukę Francya i odebrała 
ją także Anglia. Czy ta podwójna nauka posłnży 
za ostateczne ostrzeżenie ?

Zdaje się.że z b l iż e n ie  się Anglii do Francyi spra 
wia wrażenie w Paryża, że baron Budberg zastą
pi ks. Gorczakowa.

Mowa psina Carnot o Polsce Bprawiła głębokie 
wrażenie, ale wyjąwszy postępowych, dzienniki
oic o niej nie powiedziały. Konkluzya tej mowy
była przykrą lecz jasną. Zachód gubi się przez
swe obłędy i przez swe samolubstwo. Nie chciał
on przed rokiem 1856 starać się o niepodległość 
Czerkiesów —  i stali się także ofiarą Rosyi. Nie 
clicisł r. 1864 uznać Separatystów amerykańskich 
- f  i wrócili do Unii. Przychodzi czas na Azyą

jcaryi, wyraził się szła 
.m  całe Stany Zjednoczone 
wysławiają Aleksandra II za 
a. Hr. Montałembert pokla- 

» . w». nnitarnych, ale ile upłynie
czasu i ile legnie ofiar, nim oni P « J J ^  w po . 
tyce zewnętrznąj do idei prawa i sprawiedliwości.

Jakem już doniósł, ambasada szwedzka nie wie 
uic o przyjeżdzie króla Szwedzkiego do Paryża. 
Król miał zamiar przybyć do Hamburga i jeżeli 
to jest prawda, przybycie jego mnsi wkrótce na-
etąpić. _ . .

P. Eloin, posłaniec Maksymiliana I, jest jeszcze 
w Bruxelli i przed przyjazdem do Paryża ma zro 
bić podróż do Wiednia. Z Meksyku nadeszło tu 
parę milionów franków. Donoszą o tem dzienniki 
rządowe, aby utrzymać kredyt kraju. Druga skład
ka ostatniej pożyczki i Meksykańskiej-' jest licznie 
sk ładaną, trzeba jednak przypominania dzien-

Izba nie skończy ,-swych czynności przed 30 bm. 
zapewnie zostanie przedłużoną dft 15go lipca. 
tych dniach rozbierała onii bndżet ministerstwa 

rojnyi Odpowiadając panu Guóroult, który wy- 
tąpil za poprawąTlosn oficerów administracyj- 
iych, baron Dumiral, dyrek.tś>c raębifp|bovyości wo 
lennej a komisarz rządow y, powiedział mowę 
*yborną o. Udminretracyi wojskowej, W której wy 
iśnił wiele administracyjnych 'tk iem nie; więcej

.  .  t   t .  —i * , , n i a b ł A r W  r i l -wykle ukrywanych, niż to .sądzą) „mektóTzy cm 
izeziemcy. Wyłożywszy genialnośó wojennej ad- 
uioistracyi francuskiej, mówca przypisał je j skrzę- 
Iność pokazaną przez nią w rzuceniu r. lo59 Stu 
ysięcy do Piemontu. Europa nie widziała wówczas 
sądnych widocznych przygotowań w ministerstwie 

ojny, a jednak wszystko było gotowe. Namowy 
>p. Peyrouse i Pelletana, obróconych przeciw sin 
sebnościom fortecznym , odpowiedział br. Allard.

Algieryi mówił p. Jubinal, o marynarce hr. de 
i Tour i Conseil. P. Dupuy de Lome, inżynier 

jo rsk i a komisarz rządowy, odpowiedział na za - 
■żuty czynione ministerstwu marynarki. Br. Ker- 
egun mówił o niesłycbanym wynalazku jednego 
oże admirała francuskiego, spróbowanym w Tu
m i e z a  pomocą którego mężna, burzyć okręty 
lanoerne, a nawst bataliony i pułki wojBka lądo- 
ego. Choć pokojowa, Dba -przyjęta bez zmiany 
rszystkie kredyta żądane dla armii i marynarki, 
Izuła ona, ż a . Francyi należy bydż gotową na 
rszystkie wypadki. W ogóle, komisarze rządowi, 
•rani z wyższych administratorów, robią silne wra- 
enie w Izbie , wykładają bowiem organizm 
f ran cyi, którego ministrowie nawet dobrze nie 
mają. Mowy ich bardzo są  słachane. _

Od wczorąj Paryż jes t głneby, jak  po jakiej 
owolucyi. Pochodzi to ze zmowy wożaie kompa- 
iii doróżek i braku powozów nanlioaob. Woźnice 
lomagają się podwyżsrenia płacy do 6 franków. 
'  okazyi tej zmowy, dzienniki wyrzucają rządowi 
iedogodnoś :i zcentralizowania służby karetek 

W jedną wielką kompanię. Gdyby dawny stan 
rzeczy był się utrzymał,, zmowa wożaie nie mia
łaby tak wielkich niedogodności jak  dzisiaj. _ 

Gotówka hanku zmniejszyła się tego tygodnia 
o 13 milionów, część jej bowiem była nżytą na 
publiczne pożyczki. Giełda, handel i przemysł zo- 
aiftja w  ofa^noA^i i nil* VlftdfUnil 81 ti
to już kiedy skończy. Ufności nie dostaje.

Cesarstwo udadzą się do Fontainebleau dopiero 
przyszłego tygodnia. Cesarz zbiera często radę mi- 
lustrów i pracuje szczególniej nad reformą admi 
ni st racy i w Algieryi,

sięcy już upłynęło, a przez ten czas nie wszczęto 
dochodzenia karnego.

Część wtóra traktująca o postępowaniu w spra
wach drakowycb, jest dosłownem prawie powtó
rzeniem ustawy o postępowaniu w sprawach dru
kowych z dnia 17 grudnia 1862 r.

Wspominamy jeszcze, iż tak zwany dyrektorat 
causarum regalium zastąpi miejsce proknratoryi 
w krajach za Litawą. Z tego powodu zapowia
dają znaczne powiększenie personaln tej magi- 
strstnry.

— Przed kilku dniami przyniosła była wiado 
mość Konst. Gazeta Austryacka, jakoby p. Minister 
sprawiedliwości zapowiedział był zaprowadzenie 
wolności adwokatury w Galicyi. Nie przywiązując 
aajmniejszej wiary do tej wiadomości, która okrą
żyła wszystkie dzienniai wiedeńskie opatrzona 
sowitym pocztem znaków zapytania, nie powtó
rzyliśmy jej wcale w naszym dziennika. Teraz 
pismo prawnicze Oerichtehalle zaprzecza temu do- 
oiesieniu, przypominając, iż zniesienie adwokatury 
jako stanowiące zmianę ustawy, nie mogłoby na
stąpić w drodze rozporządzenia ministeryalnego. 
Gazeta Wiedeńska powtarza to zaprzeczenie.

Królestwo Polikle.

1 Dziennik \ Warszawski wynalazł nowy sposób 
ałszowanik. Zamiast niekiedy rozbierać nasze ąr- 
ykuły wprost z nich samych, chwyta on się ten 
lencyjnych z nich wyciągów po gazetach niemiec

tieb,- i albo z błędnych ich '-tłumaczeń błędniej je-1 
zcze sam tłómaczy, albo je  sam umyślnie w ta 
im podwójnym przekładzie) przekręca. Świeży 
jego dowód mamy w przytoczeniu niby artykułu 

laszego z przeszłego wtorku o politycznem zna 
szenin pedróży N. Pana dó Węgier. Tam gdzie u 
ias jest mowa „pojednaniu1* umysłów- w Wę- 
rzecb, oni-mówi o „uspokojeniu"; gdzie m j mó 
rimy; „Cesarz chce mieć z sobą Węgry w Karla 
ladzie", on mówi, że „chęc mieć Węgrów.“ Tem 
istatniem przytbcźeniem rzucona jest na nas śmiesz 
io ść , jak  gdybyśmy dbwodziii, ie" N. Pan ma 
ziąść w orszaku swoim i hr. Paltfy, Zicby albo 
loże i iDeaka. Że gazeta niemiecka, z której Dz. 
1arsz. czerpał sąd o nas, napisała „dierjUpgąrnu 
•miast nUbgaro((, to tylko dowódf że nie rozumie- 

■jo ‘ pb polsku, nie zrozumiała artykułu naszego; 
,le Dz. Warsz. ma Czas przed sobą, więc tłóma 
iząc go z niemieckiego tłómaczailia, czyni to u- 
ayśloie. Wszakże owa gazeta tłómaeząc ■ z . nas 
dedawno, wzięła wyęaz „wyświecić8 za „oświe- 
tić“, jakby ostracyzm’ i wyjaśnienio było jedno i 

samb.

W i e d e ń  19 czerwca. W dniu jutrzejszym od
będzie się posiedzenie Izby wyższej. Przedmiotem 
dysknsyi będzie budżet na rok 1865..

— Gazeta Wisdeńska donosi teraz, i i  N ., Pan 
na posłuchania w dniu 27 maja odebrał od do
tychczasowego nadzwyczajnego posła meksykań 
skiego przy dworze wiedeńskim Tęmasza Murpby 
pismo odwołujące tegoż z dotychczasowego sta-
uowiska, ,

— Wiadomo, iż sprawy drukowe podlegać ma 
ją w Węgrzech aż do powzięcia w drodze .usta 
wodawczej,. wydanej w tym celu specyalnej in 
slytucyi, o której wspominało pismo odręczne 
N. Pana do kanclerza Ziczego znoszące sądy woj-

I skowe. /
 ̂ Pesżteński Lloyd obznajmia teraz czytelników 
swych z treścią owej instrukcyi. Składa się ona 
z dwóch części, obejmujących razem 37 paragra
fów. Część pierwsza traktuje o czynnościach ka
rygodnych/popełnionych z pomocą druku, o uka
raniu przedawnieniu tychże; czjść druga zawiera 
przepisy o postępowaniu w pprawach drakowycb. 
Pkzepisy ustawy drukowej z r. 1852 traktujące o 
odpowiedzialności za pominięcie winnej baczności, 
nie nległy żadnej zmianie.

Czynność karygodna drukiem popełniona nie 
staje Się przedmiotem dochodzenia karnego, jeżeb 
od chwili i rozpowszechnienia drukn w kraju 6 mie-

— Z Petersburga donosi berlińska Nań Ztg co 
lastępaje:

„Następca Murawiewa w Wilnie mk niemieckie 
nazwisko (Kaufman), ale zdaje się, że nie chce 
podawać w wątpliwość swojego prawosławia i dla 
tego zapewne wydał rozporządzenie nakazujące 
wszystkim władzom w tak zwanych zachodnich 
prowincyach (t. j. w zabranych krajach), ażeby 
wydaliły z swych kancelaryj obrazy świętych ma- 
iowaue na wzór katolickich a natomiast1 żeby się 
postarały o obrazy; w stylu moskiewsko prawoeła 
wnym, albowiem w kancelaryach władz rosyjskich 
powinny być tylko rosyjskie znaki religijpe. Na 
tD, że w tych zachodnich krajach są także kato-
I cy, n as tęp ca  M ńraw iow a n ie  m a  najm niejszego 
i r«nlQiin P n i/w  Iflgn m ajrtee  -jari^FznfniflD  tirzedn i 
ków, aby swoim kosztem ozdobili każdą k»noelav' 
ryę obrazem patrona okolicy; gdzieby trudno było 
zebrać potrzebnych na to funduszów, jenerał udzieli 
ieh z fuaduszn krajowego. Jónerał Kaufman, któ- 
ry tyrtrti jest w Petersburgu, zawiązał stosunki 
l  xałożycielaoii świeżo utworzonego ziemskiego 
banku kredytowego, którzy dali mu do zroznmiC’ 
uia, że zapomocą tego zakładu możnaby ułatwić 
zmoskwiceoie własności ziemskiej w zachodnich 
guberniach. Pomimo korzyści, jakie od półtora ro 
kn przyobiecano Moskalom; zakupującym' ziemio 
w tych stronach, dotąd jeszcze jakeś nie mogła 
się rozpocząć migracya w owe strony; teraz więc 
chodzi o utorbwanie jej drogi. Subskrypcya od 
pięciu tygodni otwarta wynosi dopiero 100,000 rn 
b ii; zatem bardzo daleko jeszcze do dwu milionów 
potrzebnyoh do ukonstytuowania się; na wyjaśnię 
nie niech posłuży ta okoliczność, żei akcye usta
nowiono po 10,000 rubli. Spostrzegłszy tę niedo
rzeczność zażądano od przystępujących, aby pod’ 
pisywali tylko 1,000 rubli jako, dziesiątą część 
akcyi, ale i tó nie szło bardzo pómySfnie, chociaż 
tylkoi jedaę dziesiątą składano w gotówce ta resztę 
w papierach. Tymczasem wystąpił przeciw takie
mu dzielenia akcyi minister skarbu jako operacyi 
regulaminowi się sprzeciwiającej. O to więc za
haczyła się subskrypcya, chociaż z Moskwy i Lon 
dynu zgłaszano Się z większemi Bumami, razem 
przeszło milion; ale i tu żądają redukcyi wartości 
akcyi, a z Londynu nadta^jesze*®' «ęi fdoraagająf 
ażeby akcye a później obligaoyp towarzystwa wy
dawano na brzęczącą monetę; a tymczasem za
chodzi pytanie/ cży tó będzie można zrobić, zwła 
szcza, żd śfatuta nic o tem  ani za ani przeciw nie 
mówią."

Gazeta Spenera zamieściła odpowiedź pruskie
go rządu na przedstawienia W. ks. Oldenburskie
go. Zawiera się ona w depeszy p. Bismarka do 
ks. Isenburskiego w Hanowerze, który zarazem 
jest uwierzytelniony przy dworze oldenburskim. 
Odpowiedź ta brzmi jak  następuje:

„Berlin 9go czerwca 1865.
Udzieliłem WKs. Mości d. 29go z. m. zastrze 

żonie, które ze względu na objawiony przez oba 
niemieckie mocarstwa zamiar zwołania szlez wieko- 
holsztyńskiej reprezentacyi krajowej wręczyć ka
zał J. Król. Wysokość W. Ks. Oldenburski dnia 22 
zm. swemu ministrowi rezydentowi dworom berliń
skiemu i wiedeńskiemu.

Upraszam uniżenie WKr. Mości, abyś zapewnił 
W. książęcego m inistra, te  rząd JK r. Mości, n a 
szego Najmiłościwszego Pana zwraca na ten akt 
zupełny wzgląd, jaki się należy takiemu krokowi 
Zaprzyjaźnionego monarchy i członka Związku.

JKr. Wysokość zastrzega się naprzód przeciw 
wszelkiemu nieuprawnionemu aktowi, któryby ze 
względn na Bprawę dziedzictwa przedsięwzięło 
zgromadzenie stanów; które ma być zwołane, a 
wskazując na istniejące w  Księstwach agitacye 
stronnictw i odwołując się do równości, jakiej do- 
magać się ma prawo każdy w spór o dziedzictwo 
awikłany pretendent po bezstronności obu mocarstw 
będących w posiadaniu Księstw, poddaje/swoje 
prawa p o i opiekę monarchów pruskiego i austrya-
e k i®6°- . . .  ,  uRząd JKr. Mości zawsze się starał o zachowa 
ple tej bezstronności w całej pełni. Uezyni^on to 
jak w każdem dalszem stadyum tej trudnej i za 
Viklauej Bprawy, tak i przy nastąpić mująaycb 
okowaniach z reprezentacyą krajową, a pośredw- 
:two w- celu bezstronnego i dokładnego ocsmienia 

uwzględnienia wszystkich praw, bez pokrzywdze- 
iia któregokdlwiek pretendenta weźmie sobie za 
mdmśe;- Mk on też szczery zatoiar wystąpić sta 
[owczo przeciw agitacyom stronniolw w Księstwach, 
ia które się użala depesza W. książęcego mim- 
itra i zapobiedz, o ile to od niego zależy1, ich 
upływowi MA dfybory i na samo zgromadzenie, 
leżeliby miały się ziścić wyrażone w  depeszy o- 
iawy, ie  te wpływy mogłyby poprowadzić do nie- 
prawnionych kroków jednostronnego stanowienia 

prawach stron trzecich, albo do demonstracyi, 
.tóreby sobie rościły pretensyę do charakteru i 
naczenia prawnego i politycznego, i chciałyby 
iprzedzić stanówcie rozstrzygnięcie, czego jednak, 
ak mnioma rząd królewski, nie potrzebuje się spo 
ziewać po prawnem i lojałnem usposobieniu lu- 

iności: tor pewien jest zgody ces. austryankiego 
iządu w tem , że oba rządy wspólnie sprzeciwią 
]ię wszystkim nienprawaiooym czynom* Zaaoy 
posób myślenia JKr. Mości, naszego Najmiłości- 
rszego Pana, powinien być JK. Wysokości W. Księ- 
iiu rękojmią, że zaufanie jego w opiekę swych 
raw, której wezwał, o ile te prawa są rzeczy- 
fisie i dadzą się udowodnić, nie będzie zawie- 
Izione.

W. Ks. Mość jesteś upoważniony do udzielenia 
tej depeszy w odpisie ministrowi JKrśl- Mości 
W. Księcia Oldenburskiego.

Bismark.

A m e r y k a .
! Prócz ogłoszenia amnestyi, Prezydent Stanów 

Zjednoczonych następną, wydał odezwę przyWra- 
cająęą władzę federalną w Karolinie północnej i 
mającą służyć za podstawę odbudowania innych 
Stanów południowych:
| Ponieważ czwarty oddział artykułu konstytucyi 

stanowi, że Stany Zjednoczone nadadzą każdemu 
Stanowi Zjednoczenia republikańską formę rządu 
i bronić będą każdego z nich przeciw najściu i 

ewnętrznym .gwałtom;
I  ponieważ Prezydent jest konstytucyą ustano- 
iwionym naczelnym wodzem armii i marynarki 

równie jak  głównym organem wykonawczym Sta
nów Zjednoczonych i obowiązanym z mocy

Joczystej przysięgi dopełniać wiernie Urzędu 
ezydenta Stanów Zjednoczonych i działać tak 
y ustawy wiernie były wykonywane;
A. ponieważ rokosz podtrzymywany przez część 

l*du Stanów Zjednoczonych przeciw prawej wła
dzy rządu w sposób najgwałtowniejszy i najbar
dziej oburzający, którego atoli siły zbrojne i uor- 
ganizowane są obecnie prawie całkiem _ pokonane, 
w wywrotnym swym rozwoju pozbawił lud K a
roliny północnej wszelkiego rządu cywilnego;

I  ponieważ właściwem jest i koniecznem do
pełnić zobowiązań Stanów Zjednoczonych wzglę
dem ludu Karoliny północnej, zapewniając mu 
używanie form republikańskich rządu:

Obecnie przeto, aby odpowiedzieć uroczystym 
obowiązkom, jakie konstytifeya Stanów Zjednoczo
nych włożyła na m nie, aby nadać ludowi lojal
nemu rzeczonego Stanu moc uorganizowania rzą
du wewnętrznego, za pomocą którego spr^wied'1 
Wość mogłaby być przywróconą, spokojńość do
mowa zaprowadzoną i ludność lojalnie bronioną

cu odwrócił się nagle; dama natychmiast dała 
zuak konduktorowi, wyskoczyła z powozu i odda
liła się szybko.

Wówczas Anglik opowiedział towarzyszom po 
dróży mały dramacik, który odegrali ze swoją pię
kną sąsiadką. Była to złodziejka. Przysunąwszy 
się do Anglika wsunęła zręcznie rękę do jego kie
szeni, i dzięki jego przyrządowi złapaną zOBłała na 
gorącym uczynkn. Jednak, zmiękczony jej młodo
ścią, błaganiem i nczciWą m iną, uwolnił j ą ,  za 
miast oddać ją  w ręce zwierzchności', jak  to było 
,ego prawem, a może i obowiązkiem. .

Opowiedziawszy zajście, wyciągnął kieszeń i po
kazał przyrząd bardzo prosty! otwór kieszeniowy 
pokrywa wewnątrz kawałek sukna; we środku 
jest mały otwór oszyty gutaperką. T a elastyczna 
taśma rozciąga się dostatecznie, żeby przepuścić 
rękę w głąb i dozwolić jej wziąść co chce; ale sko 
r o ją  złodziej wyciąga, nie może tego uczynić bez 
szarpnięcia, które ostrzega właściciela, że się oko
ło niego coś niezwykłego dzieje.

Na ostatniem posiedzeniu akademii nauk, wiele 
było radości z wyleczenia ranionego sekretarza ro
syjskiej ambasady, ktrego to tutaj jak iś roda 
pchnął sztyletem, dla tego , że mu nie dał pienię
dzy na powrót do Rosyi.

Cieszono się głównie żtf Zręczności chirurga Mai 
sonneuve, ńowej gwiazdy, fetórA zaftmi mebawem 
wszystkie lancetowe znakomitości. Dówjfldfohi u- 
cionemn gro tfu, że wyleczył ranę niesłychani* nie

bezpieczną: przecięcie organu zwanego troncvei 
ntux brachio-ciphalique. W rocznikach lekarskich 
nie ma przykłada wyleczenia takiego pchnięcia

^M aisonneuve poprosta cudu dokazał. Nelaton 
zakasowany, ćwiczy rozum i skupia siły, ażeby 
przy pierwszej sposobności, jak  da Bóg kogo znów 
naszpikują, świetniejszą kuracyą ugodzić rywala
w samo Berce. , ,  , , . . .

Współzawodnictwo jest tych cudów lekarskich 
twórcą. Jeżeli kiedy tej ostrogi postępu doktorom 
paryskim zabraknie — biada chorym! Nie hędzie 
mnogo* środka ratunku jak  wprowadzić tu chiński

°bT « i w  niebieskim państwie, każden człowiek 
ma swojego lekarza, któremu wedle zawartej r  nim 
ugody płaii pensyą miesięcznie, lab codzieme. 
Skoro Chińczyk zachoruje, pensyą doktora zawie 
sza i w zawieszeniu trzyma, dopóki doktór zdrowia 
jemu nie powróci. Logika chińska powiada: na to 
płacę doktóra żebym był zdrów; jeślim ja  chory, 
to on nie doktór.

Każdy lekarz ma więc interes w tem , żeby ża
den z klientów jego nie chorował, a przynajmniej 
jak  najkrócej. Wprost przeciwnie jak  w Europie.

Zresztą w  tym tygodnia o nkszem nie gadano 
tylko o kursach. Po Epsom , goniono wielką na 
grodę paryską w CbantilH. Tam półtora ińiliona, 
tu pół miliona... Jakąż nagrodę dadzą tem u, kto 
dla dobra ladzkości napisze dzieło o zgubnym

wpływie polepszenia rasy końskiej na nmysł ludz 
ki? Takiego przodownika wartoby w istocie zło
tem obsypać: ale dotąd honory tylko dla czworo
nożnych, i \  . ‘

Gladiator, syn Monarchy, który dawniej wsła
wiał się na święcie, swycięica Epsom, i we Fran
cyi pozabierał z kniei wszystkie nagrody. Jest to 
kóń ogromny—- lm  65 cent— o całą głowę prze
wyższa wszystkie inne bieguny, jasao gaiady, po 
tężnych piersi jakich jeszcze nie widzieliśmy u 
koni wyścigowych, główkę ma m ałą, oczy duże 
pełne ognia, nogi tak cienkie, że z daleka bez 
lornetki ich nie dojrzy; z bliska te nogi tworzą 
niby sznur ukręcony ze stalowych i gutaperko
wych nici. i

Pominąwszy tu  szczegóły świadczące o w yjąt
kowych przymiotach tego osobliwszego konia, sa
ma różnica jego wzrostu sprawia, że prześciga 
z łatwością rywali. Widoki potężnego rumaka tej 
miary odbiera-odwagę najzaroznmialszym Jocke
yom : jeszcze nie zacznie bieżeć,^ a  tłum już wita 
go jako; zwycięzcę, i nigdy się nie zmyli.

Szczęśliwy, właściciel Gladiatora hrabia Lagran 
ge, używa obecnie największej estymy weFrancyi, 
a co większa, i w połączonych trzech (.królastwacłu 
Anglicy uchylają przed nim kapelusza, jako przed 
mistrzem swoim \u zaprosiny na obiad do księcia 
Walii, uczyniły hrabiego bohaterem londyńskiego 
porowania (Sezonu).

Koniom tu teraz ludzie zawdzięozają swoje t , 
amfy i klęski. Rozbiegany koń onogdąj ledwie n

zabił księcia Napoleona. Sprawdziło się przysłowie, 
oieszcięAcid nigdy samo nie praychodzi.

Książę sam się powożąc, jechał amerykanką od 
arka tryumfalnego hu placowi Zgody. Pochyłość 
tej drogi znaczna. Koń potężny nie cinjąe ciężaru 
lekkiego powoziku o dwóch kołach zda się wyna 
lazionego do łamania karków, zbiegał się +- książę 
ze znacznej wysokości padł na bitą drogę, a po
wóz przeszedł mu przez nogi.

Cudem tylko nie zabił się. Okropnie potłuczone
go odwieziono do Meudon, gdzie lekarze i cbirurgi 
całą zgrają pospieszyli.

Taki wypadek* nie pierwszy i nie oBtatni, dodaje 
wagi doniesieniu nadesłanemu do Paryża z nad 
La Manchu: Anglik jak iś  wynalazł praktyczny 
przyrząd dozwalający podróżować na skrzydłach. 
Wypróbował on już swój wynalazek. Lata sobie jak 
bocian, odpoczywając na drzewach i dachach jeżeli 
mu Się spodoba — ale rzadko, bo taka podróż po 
wietrzna zdaniem jego bynajmniej nie męczy, tylko 
apetytu wiele dodaje.

Teraz ów Anglik założył się grubo, że jednym 
tchem przeleci mil jedenaście.

Próba odbędzie się w tych dniach. Wynalaz 
odleci z dachu hotelu pod T rsm a  Koronami w 
Gfanville (Manche) w kierunku wyspy Jersey. Tam. 
zje śniadanie, a na obiad obiecał się Wiktorowi 
Hńgo do Guernesey.

Zaledwie uwiadomieni o przedsięwzięciu nowe 
go Icara współrodacy, zjechali tłumnie do Gran

ville. Zakładają się na wyścigi; korespondenci za
pewniają, że wynalazca w zakłady włożył całą 
irawie znaczną swoją fortunę, tak jest p w y  
granej. Mimo to , przyjaciele nie dozwalają pu
szczać mu się w drogę bez pewnych ostrożności. 
Wspaniały parowiec francuski „Kometa będzie 
z daleka płynął ta  latawcem i przyjmie* go na 
swoje łono, jeżeliby przypadkiem, jak  jego poprze 
dnikowi mitologicznemu, skrzydła mu stopniały oa 
słońca.

Jeszcze jedna wiadomość: postawiono w tym 
tygodniu nagrobek Eugeniuszowi Delacroix na cmen
tarzu Póre Lacbaise. Według jego woli, grobowiec 
jest w stylu starożytnym.

Spełniając życzenie malarza, komisya tem się 
zajmująca, kazała przekopiować sławny sarkotag 
S c y p io ń s k im  zwany. Poważny ton, rozmiarami swe - 
ml zdumiewający pomnik, będzie jedną a najpię 
Mniejszych ozdób malowniczego cmentarza Póre 
Lachaise;

Przy inauguracyi nagrobka mówił pan Berryer, 
krewny i przyjaciel zmarłego. Mowa jego prześli
czna do łez poruszyła liczne zgromadzenie, złożo-
ue z samych prawie artystycznych i literackich 
znakomitości Paryża, które uważały sobie za obo
wiązek złożyć ten hołd ostatni pamięci wielkiego 
malarza.
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pod względem praw jej życia, wolności i wła
sności-;

Ja Andrzej Johnson, Prezydent Stanów Zjed
noczonych, naczelny wódz armii i marynarki, mia
nuję Wiliama W . Holden prowizorycznym guber
natorem Stanu Karoliny północnej, aby mógł w 
jaknajfcrótezym przeciągu czasu przedsięwziąć 
potrzebne środki do zwołania Konwencyi złożo
nej z delegowanych, wybrać się mających przez 
tę część ludu tego Stanu, która pozostała wierną 
Stanom Zjednoczonym, a nie przez żadne inne 
stronnictwo.

Celem tej Konwencyi będzie zmiana i ulepsze
nie konstytucyi Stanu-; będzie miała praw0 wy
konywać w granicach tego Stanu wszelką władzę 
potrzebną do dostarczenia ludowi lojalnemu środ
ków przywrócenia stosunków konstytucyjnych Sta
nu z rządem Związkowym i uorganizowania for
my republikańskiej rządu, któraby mogła dać Sta
nowi prawo domagania się rękojmi Stanów Zjed
noczonych j a  ludowi _prawo żądania od Stanów 
Zjednoczonych opieki przeciw najazdowi, powsta
niu i gwałtom wewnętrznym, byleby w wyborach, 
jakie się odbędą, aby wybrać delegowanych do Kon
wencyi Stanu, jak powiedziano wyżej, nikt nie 
mógł wotować ani być wybieralnym, zanim uprze
dnio nie złoży przysięgi i nie podpisze przysięgi 
amnestyi, jaka sformułowaną jest w odezwie pre
zydenckiej z dnia 29 maja 1865 i jeżeli ma pra
wo wotowania według konstytucyi i ustaw, które 
rządziły Stanem Karoliny północnej przed 20-m 
maja 1861, datą tak awanych rozporządzeń sece- 
syi; a  rzeczotfa KtfńWencya gdy się zgromadzi, 
lub Izba prawodawcza, która będzie się mogła 
zebrać później, oznaczy warunki wykonywania 
prawa głosowania i wybieralności na urzędy pu
bliczne pod konstytucyą i ustawami Stanu. Jest 
to władza, jaką lud rozmaitych Stanów tworzą
cych zjednoczenie słusznie wykonywał od począt
ku rządu aż do obecnej chwili. I nakazuję tą o- 
dezwą:

1) Aby dowódzca wojskowy departamentu, wszy
scy oficerowie i wszyścy ludzie w służbie wojsko
wej lub morskiej dawali pomoc i ratunek rzeczo
nemu rządowi prowizorycznemu, celem zapewnie
nia wykonania tej odezwy, i zostaje im zaleconem 
nie sprzeciwiść się.ludowi lojalnemu, nie przesz
kadzać mu wrń -go nie zniechęcać, gdy przedsię- 
weźmie organizacyę nowego rządu według niniej 
szej odezwy.

2. Aby Sekretarz Stanu nadał moc wszelkim 
ustawom federalnym, których zarząd jest mu po
wierzony i które zastosować się dadzą w wyż wy
mienionych granicach geograficznych.

3. Aby sekretarz skarbu zamianował asesorów 
podatkowych, kolektorów ceł i dochodów wewnętrz
nych i wszystkich innych urzędników, jakich wy
maga zarząd skarbu i aby kazał Wykonywać u 
stawy o dochodach Stanów Zjednoczonych w z wyż 
wspomnionych granicach geograficznych.

Mianując tych urzędników, pierwszeństwo win
no być dawane osobom lojalnym, przemieszkują 
cym w powiatach, gdzie mają być pełnione urzę 
dy, lecz jeżeli się nie znajdą pomiędzy mieszkań
cami powiatu osoby stosowne, wybrać należy u 
rzędników z innych powiatów lub z innego Stanu;

4. Aby dyrektor jlny poczt ustanowił drogi po
cztowe i nadał moc ustawom pocztowym w Stanie 
Karoliny północnej , przyznając pierwszeństwo 
mieszkańoom lojalnym w wyborze ajentów swego 
zarządu, lecz W braku nsóh stosownych pouoi^day 
mieszkańcami wybierze ich w innym Stanie ;

5. Aby sędzia powiatowy, w którego juryzdyk- 
cyi Karolina północna jest objętą, trybunał swój 
miał w tym Stanie; według ustaw kongresu pro
kurator jlny wyda potrzebne rozkazy, aby wła
sności podległe konfiskacie były oddane działa
niu sądów: i wystawione na sprzedaż i aby spra
wiedliwość była zarządzaną w rzeczonym Stanie 
we wszyątkiem co zawisło od juryzdykcyi sądów 
federalnych. .

6. Aby sekretarz marynarki objął w posiadanie 
wszystkie własności publiczne należące do depar
tamentu marynarki w, Męczonych granicach geo
graficznych i wprowadził w moc wszystkie usta
wy kongresu dotyczące marynarki, jakie znaleźć 
mogą zastosowanie w rzeczonym Stanie;

7. Aby sekretarz spraw wewnętrznych nadał 
owe ustawy odnoszące się do zarządu i dające się 
zastosować w rzeczonych granicach geograficznych.

jego rtdy pod względem zaopatrzenia kiedyś miasta 
wodą. t  T , . j  j) i

— D. 16 czerwca odbyła się we Lwowie ostateofc 
na rozprawa w procesie słuchacza niegdyś filologii 
Ryczaka i ślusarza Glińskiego Zatrudnionego przy ko 
lei żelaznej, n którego Ryczak stał na mieszkaniu. 
Gdy Gliński stracił miejsce, a Ryczak nie znalazł u 
trzymania, chwycili się kradzieży. Ryczak otwierał 
wytrychami mieszkania dawnych swoich kolegów uni
wersyteckich i z pcmocą Glińskiego wynosił rzecty 
w nich znalezione. Sąd skazzł Ryczaka na dwa lata, 
a Glińskiego na 8 miesięcy ciężkiego więzienia.

— Dnia 19 czerwca przy wietrzą północno-zacho^ j 
dnim chmury przeciągały. A chooiaż się i dćszozowe 
chmury ukazywały, dćszoz jednak naszą okojicą omi
nął. Ciepło w dniu tym doszło do -f- 17°,2 od 4- 6°,7. 
Stan barometru był wyższym od normalnego, dnia zaś 
20go o godzinie 6tój zrana wynosił 330“ *,34, ter
mometru 10°,8 R.

— We środę dnia 2 Igo czerwoa, S. Alojzego Gon
zagi wyznawcy.

ząkł$djl POtUfljyidftJtP czeskie, morawskie i anstryackie w en, bo dziś wszelkie przedsiębiorstwa znaczne-11856 w Warszawie, kiedy przybyłem tam pierwszy 
wysyłać swoich ' ajentów w dalsze strony jak dotąd, mi tylko kapitałami, a zatem połączonemi siłami, raz jako Cesarz. Natenczas przyjęty byłemz unie 

iwyoh dróg odbytu.— Fabryki tę głó- przeprowadzić się dają. Przeszkody, skupienie ta- sieniem i w pałacn łazienkowskim mówiłem do 
nie bez ałfszpości zwróciły całą swoją uwagę kowe sił w celach handlowych i przemysłowych waszych współrodaków: „porzućcie marzenia (point 

gęstwa Naddunajskie. Dowóz mannfaktów, towa- tamujące, zniesione być powinny; będzie to do- „de rćyeries)*® Gdyby byli posłuchali tej rady, u- 
iów wełnianych i lnianych, w tygodniu ubiegłym obli- pełnieniem prawa o wolności zarobku i pracy, wol- chroniliby waszą ojczyznę od wielu nieszczęść 
otają na 2300 cet., ale większa część a tego była uośd ta bowiem nie jest znpełną tam gdzie usta- Dla tego wracam do tychże samych poprzednich 
przeznaczona do Jasa i wschodnich obwodów Galicy i. wy krajowe swobodnego zawiązywania się spółek mych słów: „porzućcie marzenia. Kocham jedua 
Dowóz kos przeznaczonych do Rosyi byL.w tygodnia akcyjnych dozwalają. kowo wszystkich mych wiernych poddanych: ru
ubiegłym mniej znaczny i wynosił tylko około- 700 Rada państwa wkrótce w ściślejszym komplecie I syan, polaków, finlanczyków, ioflaotczyków i tu
cet,, natomiast nadeszło kilka partyj ordynaryjuego zebrać się mająca, na przedmiot ten, zdaniem na- nycb"; równosąoni dla mnie drogi mi, lecz nigdy nie 
żelaza styryjskiego i towarów stalowych, podobnież szem, uwagę swoją zwrócićby powinna. Przy roz dopuszczę, aby dozwolona była nawtt myśl od
do Roayifprzeznaczonych. Przedaż towirów galante- prawach nad traktatem handlowym dały Bię sły-1 łączenia Królestwa Polskiego od Rosyi i sawoist
ryjnycŁ pruskich ożywia się pray pomyślnym stanie szeć lłeane głosy, wyrażające obawę, że przemysł uego bez niej jego istnienia. Królestwo utworzo

ł.«6_^z*s xtń i f ń . .  ------- ax is  w Austryi - opadnie, jeżeli wysokiem ciem Wcbodo- rzone zostało przez cesarza rosyjskiego i wszystko
wem przeciw konkurencyi zagranicy protegowany zawdzięcza Rosyi. Oto mój syn Aleksander, mój 
nie będzie. Obawy to , zdaniem naszem, płonne. Następca. Nosi on imię tego Cesarza, który nie

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiej.

Za wi a d o mi e n i a ;  Sąd obw. Samborski p. Ale 
kszndra Grzymałę Jażwińakiego i Jana W toczy ń akie 
go o pozwie wydanym im przez c. b. prokuratoryę 
finansową w imieniu r. k. i gr. k. kościoła w Dro 
hobyesy oraz masy Jakóba Chomicza o zapł, 2.605 
złr(; term. rozpr. 15 września, kur. Dr WłoaLńśki.— 
Sąd obw. sambarski p. Józefa Zakrzewskiego o wy
danym mu pozwie przez pp. FjrLcyę z Czajkowskich 
Nowaczyńaką i Izydorę z Czajkowskich Wojnarowską 

ekstab. z dóbr Sseptyce 2549 złp. 15 gr.; termin 
rozpr. 15 września.— Sąd lwowski Uosohulemą Eber 
mana ó wydanym nakazie zapł. 1625 złr. Robertowi 
Doms kur. Dr Rechen. — Sąd obw. stanisławowski 
Adama i Felioyę hr. Golejowskich o zaniesionej prze 
cia nim skardze przez Sabinę Nimhin o unieważnie
nie aktu zamiany i cesyi, jako też przenieąńmia wfo7 
gności dóbr Hryniowce i Kardówka i ekstabalacyl 
prawa własności tych dóbr; ust. rozpr. 8 sierpnia; 
kur. Dr Maciejowski,— Sąd obw. tarnopolski pp. Ty
tusa i Ludw. Szawłowsk.ich o nakazie sprtedaży o- 
bligaoyi indemnizaoyjnej I. 920 na 5,000 złr. na za 
spokajenie rat penayi wdowiej p. Katarzyny Szawlow 
skiej, w kwocie 1875; sprzedaż w d. 30 eserwoa.

Li oy t a oye :  W d. 4 lipoa w kancelaiyi karne
ralnej w Czechowie wydzkriawieuie sa  lat 3 propi 
naeyi miejskiej (o?na 545 złr. rocznie) « w d. 5 
lipoa wydzierżawienie na lat 3 targowego (cena 226 
tłr.).— W d. 20 llpca przedaż w Tarnopolu realno 
ścr pod 1. 476 złr., oeąa^hO ałr. 70 c. — W d. 3, 
10 i 17 lipoa sprzedaż realności pod 1. 460 w Ska
lacie, cena wy w. 846 zł£.'24 e.— W d. 20 łipca i 
24 sierpnia w Stanisławowie sprzedaż realności pod 
l 177 i 178 ’/„; cena wyw. 2,261 złr. 11 c.

Z a w e z w a n i a :  Ndaryusz Włodzimierz Dulęba 
wierzycieli m*s Alfieda Bóhme, Franciszka 8chramma 
i Mojżesza Zelnika, zgłoszenie.flią. do. 15 lipeą.— Sąd 
pow.. lwowski Agnieszkę Stacbownę i spadkobierczy
nią Maryanuy z Antoszów  S tachuwej; w ciągu roku; 
kurator Dr Gregorowie*— Sąd k|aj, lwowski posia
dacza wekslu przez Adama Miłasxe«skiego na sumę 
2,000 złr. do wypł. na 1 stycznia 1864 na przekaż 
p. Augusta Noskiewicza akceptowanego, zgłosz. w cią
gu 45 dni.

zebrać się mająca, na przedmiot ten, zdaniem na
szem, uwagę swoją zwrócićby powinna. Pray roz 
prawach nad traktatem handlowym dały się sły

agi* na srebrz* Nadchodzą właśnie pierwsze prze 
syłki na próbę. W handlu towarów- kolouialnyoh na 
targowicach w północnych Niemczech obrót zmniejszył 
się nieco. Dowóz kawy do Galioyi. wynosił 939 cet. 
a część z tego nadeszła a Tryestu. Szyny dla kolei 
lwowsko-ozerniowieokiej zwożono także w tygodaiu 
ubiegłym. Co do maszyn i narzędzi roluiozyck, cho
ciaż dowóz tychże jest obecnie daleko znliczniejszy 
jak w tym samym czasie roku zeszłego, nie wyró 
wnywa przecież przesyłkom, jakie nadchodziły praed 
trzema laty, to jest podozas otwarcia kolei galicyjskiej^

Czernysł austryacki sprosta konknrencyi o b cy ch  gdyś założył Królestwo. Spodziewam się, 
krajów/1 byle go nie krępowano przepisami, które będzie rządził swem dziedzictwem i że
swobodny rozwój jego tamnją.

że goduie 
nie ścierpi

tego, czegom ja  nie ścierpiał. Jeszcze raz dzię 
knję wam za uczucia, jakie wyraziliście przy o 
eUtnim smutnym wypadku,®

Wydział finansowy Izby deputowanych w Wie
dniu zajmował się wczoraj żądanym przez Mini
stra! Skarbu kredytem i uchwalił na teraz zalecić 
Isbief przyznanie kredytu 13 milionów złr. a resztę 
wziąśó pod rozbiór dopiero po sankcyouowauiu

Wielokrotne nsiłowania kapitalistów zagraniczny oh cb- Bank anglo austryacki zaprzecza wiadomości prsez I astaw finansowych na lata 1865 i 1866, a wreszcie
(em nabywania kopalni w Gal.cyi,- nie doprowadziły Gazetę Narodową podanej, jakoby miał przyjąć aha- żądać rękojmi użycia tych funduszów i Wyjaśme-
do żrdnego rezultatu, ponieważ #Lńoiciele stawiają czay pieniężny udział w przedsiębiorstwie podniesie-1oia nietylko liczbowego, lecz i rzeczoweg i. Mim 
zawsze abyt wielkie żądania. Bydła -raiżnego i bpa- nia fabryki papieru w Czerlanaob. «*•»•«»»»■» u,« w n W  wvdzialn taienmi-

b z e z e c l n  16 czerwca. Na wystawie tutejszej 
reprezentowało Austryę 47 przemysłowców, z których | 
14 wysseaezególDiono medalami a 13 uznaniem za
sługi. Między tymi ostatnimi jest Piotr Mikolasz

Przesyłki wosku ziemnego i nafty zwłaszcza dó Flo- ze Lwowa, za rossolisy likiery i spirytns. 
risdorf i Wiednia przybierają coraz większe rozmiary,

sowego przeznaczonego do Lipnika, Oł tauóca, Berna 
i [Florisdorfu nadeszło w ostatnich Siedmiu dniach 
1,100 satnk, W nastędnych 14 dniach mają nadejść 
znaczniejsze transport*. (Gaz. Lw.)

( G d a ń s k  17 czerwca. Powietrze zimne t dźdży

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  20 ceerwoa. Lwowski korespondent 

Dziennika Warszawskiego dżiwi się, żeśmy nie po
wtórzyli aaprzecaenia jego o procesie drukowym p. 
Smolki, Szczególne zaiste żądanie! Nie mieliśmy na
wet powodu aaprzeosać od siebie tej bajce puszczonej 
w wiedeńskich dziennikach, bośmy jej nie szerzyli; 
gdyby nam zaś przyszło zaprzeczać wszystkim donie 
sieniom do różnych dzienników o Galioyi pisanym, 
nie atąłąjryi-wim papierń d nie przydałoby się na wie
le, ho czytelnicy niemieocy nie czytują Czasu. Inna 
rzecz była z doniesieniem o pistoletach w ohleble, od
krytych we Lwowie i o zaprzeczeniu Gazety Lwow
skiej, bo podnieśliśmy tu tę raadką a może jedyną 
okoliczność, że dzienniki nrsędowo w kraju naszym 
zaprzeoayły Dziennikowi Warszawskiemu. Fenomen 
ten, jako zdarsenie niezwykle, zasługiwał zaiste na ten 
wzgląd z naszej strony.

— W Krakowie przytrzymano czeladnika oukier- 
niesego, kiedy tenże chciał wydać bilet fałszywy je- 
duoreńskowy oznaczony seryą E  e 60. W mieszka
niu jege znaleziono opróoz tuaau, farb i pędzli bilet 
reńskowy niedokończony, tudzież 61 papierów przy 
atrsyżonyoh na wielkość biletu reńskowego.

—  Zawieszone na osaa stanu oblężenia pismo lu 
dowe Nowiny ze (wiata zacznie wychodzić jak nam 
donoBzą od 1 lipoa b l r. w tym  samym formaele pod 
temi samemi warunkami. Dobre chęci wydawców, w 
braku potrzebnych fuzduszów wsparł jeden z praw 
dziwyoh prsyjaoiół oświaty ludu naszego; spodziewać 
się należy, iż i inni obywatele tak małym datkiem  
bo 3  ałr. rooznie na ^przedpłatę wyłożonym do utrzy 
mania tak chętnie czytawej przez lud gazety przyło
żyć się zechcą.

— Ptak zwany 'pasterzem różowym, o którym pi 
Baliśmy w Czasie z 15go b. m., że się pojawił w 
naszych stronach, wystawiony jest w oknie księgarni 
p. CzóCha. Niedawno zastrzelono takiego ptaka w Nie- 
gowici w obwodzie Bocheńskim.

— Donoszą nam , że słynny wyszukiwacz źródeł 
X. Richard bawił niedawno temu w R zym ie, a ja 
dąc rzemiennym dyszlem, tam i sam wstępując po 
drodze, przybędzie do Wrocławia w końou ceefwoa i  po 
krótkim pobyoie ada się przez Kraków doGalicyi, gdzie 
go w kilku miejscach OCTekn,fljp('0/dHiń' (śtaMtW do 
Krakowa przyjazdu ma QJ fchdać wiadomość. Życzyć  
by sobie należało, ]aby Magistrat tntąjsay zasięgnął

Gospodarstw, przemysł i handel.
K r a k ó w  20 eserwea. Dowóz z Królestwa w 

Baranie był znaczny wczoraj i składał się a żyta, 
jęczmienia i owsa. Pszenicy oprócz drobnych partyj 
dawno kupionych, nie dowieziono wcal". Popyt na ży
to był jak w zeszłym tygodniu i ćeny utrzymały się; 
jęozmień natomiast i owies, jakkolwiek odbyt znala
zły, spadły nieco w cenie. Żyto płacono po 17, 18 
i 18 Va zł. polak, za korzec’, najpiękniejsze suche i 
ważne po 19 do 20 złp. Jęczmień 13, 14, 15, do 
borowy 16 do 17. Owies 11, 12, ważny 13 i 13 
złp. 10 gr.

W Krakowie samym znaczny był odbyt na żyto, 
którego sprzedano do 1000 korcy, częśoią na miarę 
galioyjskim kupcom z gór, częśoią na wagę do mły
nów i piekarń. Ceny no miarę zi korzec żyta 4-70, 
4'80 do 4-90 w. a., na wagę z»ś 162 fanty 510, 
6*20 do 5*30. Pstenicy białej oclonej 7*15, 7 25 do 
7‘40 za 172 funty; czerwonej galicyjskiej 6-8'), 7 do 
7-25 za 172 fanty. Jęotmienia wiele było na sprze
daż, lecz kupców mało; płacono za korzec 4, 4*25 
do 4 50, najprzedniejszy morawski 5 do 5*25 wal. a.

L w ó w  16 czerwca. Dessoz od dawna tak bardzo 
pożądany spadł nareszcie w dostatecznej ilości ,tak w 
wsobodniob jak i zachodnich obwodach Galioyi, ale 
o .ile okazał się dla zasiewów dobroczynnym, o tyle

O p r r e a z k o d a c h  U m n U f f i f f i -  z a w ^ ś ^  
w a n i e  s p ó ł e k  k o m a n d y t o w y c h  na  ak eye  
Y  i a k c y j n y c h  w A u w r y i .

p) Traktatem handlowym ze związkiem cłowym 
niemieckim zawartym i nową taryfo ćłową, której 
prHfoęforfiraez Radę państwa w skutek przyjęiela 
traktatu handlowego stało się koniwczuem, Ad- 
strya wzięła stanowczo rozbrat z Systemem prote
gowania przemysłu i fabryk krajowych wysokfóht 
etami wchodowemi, zbliżyła się do^śyatemuywrĄ- 
oego handlu i wolnej zamiany, jako ostatecznego 
cela zdrowej polityki handlowej. Konkureneya fa
bryk zagranicznych t będzie dla przemysłowców 
krajowych dawno pożądanym bodźcem do wydo- 
skonalenia t»vych wyrobów, do ciągłego postępu 
na d rod tf rozwoju industryi. Ażeby jednak prze
mysł krajowy sprostać mógł skutcci^ty jconkurei)- 
cyi zagranicznej, wypada koniecznie UBtioąć wszel 
kie przeszkody, które rozwój pracy krajowej ta 
rnować mogą. Wolnoś^ handlu i zamiany na ze
wnątrz f  pociąga za sobą potrzebę zupełnej swo 
lody w ruchu handlowym i przemysłowym ze
wnątrz kraju samego, bez której to Bwobody, han 
del i przemysł należycie rozwinąć się nie mogą. 
W Au itry i zniesiono już wprawdzie przeszkody 
welność. zarobku i  pracy tamujące, ułatwiono ruch 
osóhjwewnątrz.knąjąi, zniesieoi-m przepisów pa- 
szpwrłowycb, dawniej tak uciążliwych, ale nie zmie 
nitmo dotąd przepisów utrudniających zawiązywanio 
się spółek akcyjnych handlowych i przemysłowych. 
Dziś jak dawpiąj uzyskane być- m ost -poprzednie 
zezwolenie władzy na zbieranie snbsbrypcyj na 
na spółkę takową , a za zebraniem . akeyonaryu 
szów statuta spółki poprzednio przez rząd zatwier
J _  _  _ L r  '  -  • • *• W~ *** V
więzy wanie się spółek akcyjnych, naraża je na 
stratę czasu i przewłokę w ostatecznem nkonstytuo 
waniu się,.;zniechęca bardzo często do wystąpie
nia z projektem spółki, aczkolwiek korzystną być 
mogącęj, b i trzeba wystarać się o poprzednie po
zwolenie, a każde podanie pod tym względem u 
czynione długT zwykle zalega w biórach rządo 
wych, gdzie inne czynności i mają do załatwienia. 
Trudności zaś jakie dotychczasowe przepisy pra
wne stawiają wolnemu zaWięzywaniu się spółek 
akcyjnych handlowych lnb przemysłmyyfh, niczem 
nie są usprawiedliwione. Jeżeli bowiem kilku lub

ete. Wiatr północny 1 północno zachodni zwykle bar 
dzo silny.

W Anglii targi zbożowe pozostały nader spokojne 
>okup przez cały tydzień był bzrdzo mizernyJ-jPógra 

niozał się tylko na zaspokojeniu potrzeb bieżących.
Ceny zboża krajowego, pomimo małego odbytu, u # j  x-

trzymały się bez zmiany, towar zaś zagraniczny był że ke. Hohenlobe nie może mieć roisyi uizędowćj,

steryum zachowało Bię w obec wydziału tajemni
czo pod względem użycia kredytu 13 milionów. 
Korespondenci nasi wiedeńscy [malują obecną sy- 
tuaeyę,-jako niejasną i zagadkową.

Rząd austryacki nie chciał wziąść idziału w ko- 
misyi naznaczoL Ć j przez rząd pruski dla zbadania 
zażaleń duńskich mieszkańców Szlezwiku. Sum 
tylko przeto wysłannik, pruski ks. Hohenlobe ob- 
eżdża Szlezwik. Gen. Corresp. daje do poznania,

powiększę] części zaniedbany, ceny niepewne ż^ten- bo crkńnem rządu księstw jest najwyższa władza 
denoyą do cofnięcia się. W nielicznych sprzedażach cywilna tamże ustanowiona. Tymczasem misya ks. 
ziarna ' zagranicznego5;0 uskutecznionych w ostatnich Hohenlobe ma • na celu zebrać-dostateczną liczbę 
. . .viTT’ , . . ------- dowodów, jako obecny etan księstw jest uciążli

wy. Obiecuje on .grąsz.hi na wierzbie Szlezwicza-
dniach, ceny zeaiłego tygodnia nie mogły być osią

We' Francyi tranzakoye bez ożywienia a chooiaż nom, jeśliby tylko r w ,  prnBk^ objął sam panowa- 
dowozy małe, to jednakże na większej ozęśoi placów nie w księstwach. W tych dniaćh syndykat ko
cony zbójta o 25 do 60 cent. na hektol. się cofnęły, ronny proski wygotował sprawozdanie o prawach 

Mąka ma trndny odbyt nawet przy ustępstwie 60 spadkowych; Ieez donieeiema w tym względzie

znowu szkodzi im teraz nadzwyczajne zimno, które 
tu i owdzie np. w Trzcianie pod Rzeszowem docho 
dziło do -f. 2° R. Doniesienia z prowincyi o stanie 
zasiewów są zawsze jeszcze niepomyślne, a ztąd w miej 
seach zaknpna oeny tak bardzo się podniosły, że ztam 
tąd nio na naszą targowicę dochodzić nie może. Han 
del zbożowy w tygodniu ubiegłym ściśle ograniozał Bię 
tylko na potrzebę konsnmcyi. Gdy zaś na naszej tar
gowicy nie-ma woale wyboru, kupowano tylko co naj 
potrzebniejsze i ceny wszystkich gatunków zboża nie 
zmieniły się. Wywóz żyta z obwodu tarnopolskiego do 
sandeckiego ustał zupełnie i teraz Węgry doayłają 
tam swoje zapasy. Ustał taże wywóz z targowic Ga
lioyi zachodniej i już tylko nasienie lun, koniozyny 
hreczki odchodzi ztomtąd do Prus i Morawii. Najle
psze gatunki pszenicy płacono po 6 złr. 40 o. Popyt 
był ożywiony jak zwykle przy podnoszenia się cen i 
przy większej gotowości do ustępstwa ze strony wła 
śoioieii znaczniejsze partye można było pozbyć. Na 
jęozmień znowu nie było popyta i gatanki 130 fant 
wagi dawano po 4 słr„ 10 o. Wielki zakład Gbtsa 
w Okocimie tadzież browary krakowskie dostają ten 
artykuł z Królestwa Polskiego, te zaś, które leżą bliże 
zachodu, sprowadzają go z Morawii. Ceny . żytą pod 
noBzą się i popyt na ten artyknł był ożywiony, G*r 
tnnki 158 funt. wagi płacono po 4 tir. 42 c. Naj 
więcej zakupują ten artyknł właściciele naszych mły 
nów parowych, i płacą nawet drożej, ale nafęmias 
podwyższają ceny chleba. Brak owsa ciągle nosuć si< 
daje, i dla trgo zawsze jeszcze żądają po 3 złr. 4( 
c. za korzec wagi 100 funt. Przed nadejściem żniwa 
eena ta zapewne, jeszcze ślę bardziej podniesie. Pro 
duktów mąosnych wywieziono ze Lwowa około 35( 
cet., młyny tarnowskie zaopatrują całą okolicę i wy 
sełają pomniejsze partye do Bochni i Krakowa, pod 
czaB gdy targowicę krakowską zaopatruje po większej 
części młyn parowy wTenosynku. Lan, konopi | pa  ̂
knł nadesłano 2119 cet przeznaczonych Ao Pms, do 
Wiednia wysłano 713 cet, do Pragi fell cet.,, i po 
mniejsze jpąrfye do Bielska, Berna, Bóhmisch Trttban 
Kolina, Kóniginhofu i Pardubic. Stagnsęya. w prze 
dąży mannfaktów w Węgrzaoh i Galioyi spowodował*

cent. na hektol.
Na naszej giełdaie mało ruchu i ceny wątle, 

pszenicę starą osiągano ceny zeszłego, tygodnia, świe 
że ziarno tylko przy niejakiemś ustępstwie znajdowało 
kupców. Pokup w ogólności był mały i ograniczał się 
na skompletowaniu ładunków, gotowych okrętów. Zyt > 
miało dobry odbyt po niezmiennych cenaoh.

W przeciągu tygodnia sprzedano:

są bardzo sprzeczne: jedne ną^wią o,niuuznauin 
Z a  | praskich pretensyj, inne o nieuznaniu oldenbur

skich. -----------
Król pruski miał dziś wyjechać do Karlsbadu. 

W dziennikach paryskieh znajdujemy zapewnie 
aie, że Cesarz Jmć Austryacki nie przybędzie do 
Karlsbadu; lecz w Wiedniu utrzymają, że wła
śnie w tćj chwili prowadzone są układy co do

T T  | / ł  U  g t / U U i w  n v u w u o  • I j

Pszenicy 650 łasztów; żyt* 550 ł*az.; owsa 70 Ł,| °Ŵ ° p rngjeoh iaeByDa półurzędowa prasa dowo
d z ić  niepodobieństwa^ utrzymanią konstytucjigrochu 50 łasztów.

sa łą sz t wagi boli gul. pras., wagi poi. korzec waraz. I t4 y ej  j a k a  is to ią js .  T rzedew B Z ystk im n  m o ż o a  wy-
szenioy

od 126 -127
„ 1 28 -129  
„ 130-131 
„ 131>-132

125

Grochu ' — —
N ar/u ttatmiam i

Amsterdam 143|.

370—400 235 -  239 
390 -415 241 -243  
410—430 245 -2 4 7  
436—447f 2 48 -249  
24 0 -2 7 6  —
167—183 —
300—336 —

3 3 * ^  35  *25 giądać zmiany ustawy wyborczej. Wszelako rrąd
37 I uie potrzebaje się śpieszyć, mogąc długo jeszcze
38  is I zostawić wszystko w zawieszeniu.

Sprawy francuskie n|ę prasdajtawi%j| nic w taj
chwili ważuego. Korespondenci nasi paryscy zda-

34 28 
36 19 
38 25 
22 25 
18 6 
28 25

39 27 | 
26 18

32 10
Londyn 6 23;.— Hamburg 161 {.-

U mmmm

Bórsenhalle, że Prusy ppstemuły w Wwduiąt f-r 
malny wniosek względem zjazdu monarchów w
Karlsbadzie, w celu załatwienia kwestyi księstw, to się stać*mogło, że rząd rozesłał w formie li- 

P a r y ż  19 czerwca. (N . f . P r .) Książę Napoleon stów gończych, ogłoszonych po pismach publicz- 
:adnej poprzedniej żądał dłuższej rozmowy w Tnileryach. W Algie- nycb, wezw^ie, aby jeąarał Prim, hrabia Beus* 
polityczną o swem rze nie przyjdzie prawdopodobnie do żadpej zmia margr. de Los Castiilejos, |eaerał porucznik, grand 
eby władza tą po- ny w politycznym zarządzie; lecz tylko roboty hiszpański i senator królestwa, traktowany byijak
ębiorstwo nałpżyć —«*«—— — — :"f“ -------    c --------  — !
regestra handlowe

publiczne mają być wzięte energicznie. Kon wen 
oya. hiszpańsko-francuska podpisana^ ,  >

e właściwym, dla P a r y ż  19 czerwea, ( N . f r ^ F r . )  Według do- rzywał! Gonzalez Brayo usprawiedliwiał się tern,

kilkunastu a nawet i kilkudjziesiąt spóloików za
wiązać się może w imienną spółkę handlową lub ta por 
przemysłową, jako jawni lpb tajni spólniey, bez marynarki naznaczyła tymezasow© siedmdui  kwa 
poprzedniego opowiadania sję ..wląiŁŁ-dlS-fSJfigÓt-- rąj»t»ay na statki przybywające z Aleksandry!, 
by z równą swobodą nie mieliby Bię zawięzywać Wszelako centralna władza morska i stan kupie 
w spółkę akcyjną bezimienną!? Jak każdemu wol cki oświadczyły się za 14-dniową kwarantaną 
no jest szukać spóluików do jakiegobądż przed Parowiec „Briudisi® (p. telegram wczorajszy) po 
siebiorstwa handlowego lub przemysłowego, na zostanie .tylko jedea tydzień w kwaraotanie. 
drodze spółki imiennej wykopywać się mającego, 
tak też każdemu powinno być wolnę ,*bieęaó ,snb.. 
skrybcye na przedsiębiorstwo! jakie akcyjne/ bo 
w gruncie rzeczy istota spółki w jednym i drugim 
razie, jest ta sama, tylko furaji odmienna. Spółka 
imiena zawiązawszy się be: 
koncesyi, zawiadamia wład 
ukonstytuowaniu Bię dlatego,^ 
datek przypadający na prz< 
mogła, zaciąga firmę swoją 
i składa kontrakt spółki w 
należytego zabezpieczenia 
osób trzecich, publiczność z 
czętym- byoie swym przez 0 | 
okólników. Te same OBtrożi 
pełnie przy spółkach bezimi 
tyczna ze względu na pod 
spółki takowej zawiadomion 
ta, spółki złożone być winny . 
nadto dla tern zupełniejszego przestrzegania .prajr 
osób trzeoich, żądaćby można, ażeby statuta yą 
dziennika urzędtMrym ogłoszone i do powszechnej 
wiadom iści podane zostały. Wszelkie zaś wdanie 
się władzy a  priori zupełnie jest zbyteczne, jedy 
nie rzecz utrudniające. Jeżeli idzie o to żeb~ 
tuta nie zawierały jakiego warunku prawą p 
wnego, to przecież sąd odmmówić może wciągnię
cia spółki do metryki handlowej dopóty, dopóki 
statuta według przepisów prawa zmienionemi nie 
będą. I O- _  VS ! JH -iii

Rozumiemy dobrze ostrożność władzy przy stówa 
rzyszeniaoh mających na cela dążności, które się 
ściśle oznaczyć nie <Udzą. To idzie o to, ażeby 
stowarzyszenia tak.óta#, nię st»ły się z czasem rzą 
dem w rządzie., Rozumiemy też koncesye udziela
ne do robót przygotowawczych dla dróg żelaznyeh, 
bo tu idzie jeżeli* nie o ewentualną gwarancję

17 12 j%- obszernie liczbę z każdego wypadku i z prze
biega obrad ciała prawodawczego.

Rząd hiszpański zatrwpimy wykryciem w Wa- 
lencyi spisku uoitoraeg », praedeięlwTal środki pre
wencyjne, i iutiu zaprzeczono, aby rozciągnął etan 
ob lężen ia , wszelako JŚcieśnił .wolność druku i wel- 
utść zgromadzenia, Minister spraw wewnętrznych 
Gonzalez Bravo rozesłał do gubernatorów pjpwjn- 
cyj okólnik, w kfĄrym-nąkazuje im „zamknąć bez
zwłocznie wazyBtkie kasyna, zabronić wieczorów^ 
zebrań i towarzystw jąhiąjbądi nazwy i jakikol
wiek byłby i « h , l (zewnętrzny,.- .a-A4»ieby mygła 
być mowa o sprawach publieipycdiA praz wsszystkiego 
tego, coby zdaniem JW. Pana mogło się przyczy
nić do zamieszania spokojności królowćj®. Tak 

z powodu kresztowań w Walaneyi, konsty- 
uóya w całćj Hiszpanii została zawieszoaą, mimo,

P r z e g l ą d  P o l i ty c z n y .

Depesze telegraficzne.
T r y e s t  19 czerwca. (0«. Ztg) Konsulat jlny 

austryacki w Marsylii zapytany, odpowiedział, te 
parowiec z Aleksandry i przybyły tam, miał n i pq, 
kładzie dwóch chorych na cholerę; statek wi^c 
z tego ppwodu przez dwa dni zatrzymany był l ie I«by są w pełni swojego urzędowania. Rząd 

Władza tatejsza „ą nakazu ministerstwa ażył nawet prawa o podejrzanych, nakazując je-
3 Ł,— aerałowi Prim, który wyjechał za urlopem zagra- 

aicę . i otrzymał pasport,, wrócić Jbezzwłocznie i 
wskazał mu nawei/ Żfi.-nia jechać na Iran do Ma
drytu; żeby więe nie jsehał najbliższą drogą naWa- 
hncyę, każe mu po drugićj stronie kraju o kil
kadziesiąt mil dalćj, wracać. Z tego powodu w

H a m b u r g  19 czerwca. Z Wiednia piszą do Izbie depntowanych w dniu 15 b. m. przyszło do
przem ów ienia Bię m iędzy  p. Posada Herrera a mi
nistrem  sp raw  w ew nętrznych . Pierwszy pytał: jak

zbieg i zbrodniarz. Cóż dopiero dziać się musi 
zlndż ni zwykłych, stanów, którychby rząd podej-

lanym razie praw 
zawiadamia o roz- 
izenie właściwych 
i wystarczają zu
ch. Władza 
o zawiązaniu «ię 

|yć powinna, statn- 
sądzię właściwym,

rządową, to o eiprapryaęyę, a zatem o naruszenie 
własności i prawa ośófe. trzęqęb, co tylko w dobrze 
irozumianym interesie kraju całego dziać się po
winno. Ale nie pojmujemy ostrożności utrudniają- 
jącej zawięzywanie się spółek czysto handlowych 
i przemysłowych. Jęątijo popiekąd zabytkiem da 
wnego prawodawstwa według którego, każdy rze 
mieśloik i kupieę koncesyą (Befugniss) do prowa
dzenia rzemiosła swego lub ,handlu potrzebował. 
Dziś ostrożność ta nie licuje .wcale.* wolnościąs*r 
robkn i pracy, ruch zaś swobodny przemysłu i ban- 
dlu dotkliwie utrudnia. Spółki a k c y jn e  wielkie 
mają znaczenie na polu haudlowem i przemysło-

niesień z Meksyku, stan zdrowia wojska fraucu 
skiego jest bardzo zły, Zappwiędziane., podzięko-1 ło używ: 
wpnie dla Oesfttzowdi <piOi.pQjaj^P Big n^Moni ]  i dla te< 
torze, gdyż Cesarzowa ma otrzymać stałą prezy 
dencyę t^nćj rady w razie gdyby C<**|ą nie mógł 
jćj przęwodniczyć. Księżna Klotylda czyniła kroki 

Cesarza i Cesarzowćj, aby sprowadzić pojedna 
ie w zajściu o Ajaccio, ale zdaje się, że dotąd 

nadaremnie.

że rząd chciał niedopuśoić, aby imie jenerała by- 
iio za hasło przez nieprzyjaciół kraju 
pragaął jego powrotu, a ponieważ uie 

wiedział*" gdzieby oą; się w tćj ehwiłi znajdował 
i od kilka dni doniesienia były pod-tym wzglę
dem niejasne, a sama nawet żona jenerała oświad
czyła, iż, eboć wyjechał do Niemiec, nie ma od 
niego lista, przeto wypadało zawezwać go do po
wrotu pismami pnblicznemi.

iiGazety petersburskie późno nas zwykle dochoJO st& tnfe  d6p68Z t t6l*gT&flCZD8 ,.CZ&8Q 
dzą i najczęściej po kilka numerów naraz.  Nora I r  °
jednak i Dziennik Warszawski przyniosły nam dziśj 
równocześnie wiadomość wyjętą z Inwalida o prze-1 W i e d e ń  20 czerwca. Na dzisiejszem posiedze- 
mowie do przybyłych z Królestwa Polskiego na nia Izby deputowanych przyjęty został projekt u 
pogrzeb Carewicza ,osób. Inwalid nie nazywa ich | stawy, względem pobierania prżeż dalsze trzy mie- 
jednak deputacyą, lecz mówi: „Wyżsi urzędnicy siące dotychczasowego podwyższenia podatków, 
cywilni, członkowie starożytnych rodzin polskich, Rezolucje tyczące się korzyści przyznanych ża
by li przedstawiciele szlachty i osoby różnych in- kładom kredytowym-ziemskwn, och walone-zostały 
nych stanów.® Nazajutrz po obrzędzie pogrzebo- w myśl wniosku wydziałowego,' Izba uznała roz-

Stępoie do wszystkich:
„Pragnąłem was widzieć panowie, aby podzię 

kować wam za uczucia, jakie wyraziliście mi w

mami kredytowemi przez rząd postawionemi 
(117 milionów złr. w ogóle; 13 miłonów bezzwło
cznie. Red. Cz) Izba wyższa rozpoczęła rozprawy

ostatnich ciężkich okolicznościach. Chcę wierzyć, o kolei żelaznej siedmiogrodzkiej, 
że są opę szczere, i pragnę aby były podzielane 
przez większość waązychi współrodaków, tpoicb 
poddanych w (Królestwie Polakiem.. licsucja. te bę
dą najlepszą rękojmią, że nie wystawimy się już
ną takie próby, przez jakie przeszliśmy w nieda 120 częrwca. Renta 6b 40.
WUym czacie.; Pragnę, abyście słową poje pęwtó- ---------------------------------
rzyli waszym zbłąkanym współrodakom. Spodzie- 

się, że będziecie współdziałać dla powrócę-

Kursa. W i e d e ń  20 czerwca wieczór Kolej 
północna 1691. — Akcye kredytowe 178 60. — Losy 
*r. 1860 90-85. — Losy z r. 1864 82-55. — P a r y ż

wam
nia ich ~do rozsądku. Przy tej sposobności, nie 
mogę nje przypomnieć wyrazów wyrzucanych mi,

REDAKTOR, 1 WYDAWCA
K « « a ’* r y  I f ś w ł e w s M .

jakoby ob razę dla Polski, które wyrzekłem wr . l



CZAS z Środy 21 Czerwca 1865.

E  d  Y  k  t .
Ł. 10518 (2987-2-3)

Stanisławowski c. k. sąd obwodowy ja 
ko instancyja spadkowa po Arturze hr. 
Ponińskim niniejszym wiadomo czyni, że 
dobra spadkowe Kowalówka w obwodzie 
Stanisławowskim, obszaru 777 morgów 
pól ornych, 125 morgów łąk a 51 mor
gów pastwisk zawierających, z porębą 
roczną po 15 morgów lasu, z dwoma 
folwarkami o budynkach w całkiem do
brym stanie, z prawem propinacyi, dwo
ma młynami i gorzelnią w drodze licyta- 
cyi d. 30go Czerwca 1865 o godzinie 10 
z rana w tutejszym sądzie przedsięwziąść 
się mającój na 12, lat od 24 Czerwca 
1865 rachując, w dzierżawę wypuszczo
ne będą, do którój to licytacyi roczny 
czynsz dzierżawny 8000 złr. w. a. jako 
cena wywołania i suma 2000 złr. w. a. 
jako wadyum ustanawia się.

Resztę warunków można w tutejszo- 
sądowej registraturze przejrzeć.

Z  rady cle. sądu obwodowego 

Stanisławów dnia 14go Czerwca 1865.

• w w  Tfc7' z
listów zastawnych gal. stan. Towarzystwa kredytowego przy 45tem ciągnieniu na dniu 
17 Czerwca 1865 r. w sumie 173,040 złr. w. a. wylosowanych, które od d. 31 Grudma 

1865 r. w imiennój wartości gotowizną wypłacane będą.

"^■ T ^ędąc bliskim zrealizowania m?chani- 
J t S c z n e g o  wynalazku, dążącego do na
dania obrotu młynom, tartakom, młockarniom, 
sieczkarniom, wszelkim warsztatom i t  p., za 
pomocą utrzymywanego w sile włożonym nań 
ciężarem, jak również wozów samochodzą- 
eych po każdej drodze bez koni i pary — 
szukam małej pomocy materyalnćj do wyko
nania modelu, lub wspólnika w nakładzie i 
i zyskach. — Listy przyjmuję frankowane na 
ręce Administracyi „Czasu."

Ja.se Rzepecki.
Jako projekt ten widziałem przed kilku 

laty. (2894-3)T
J ózef Z a łu sk i, w r.

2Igo Kwietnia 1865 r.

Ostrzeżenie.
Ogłaszam niniejszem, iż wszelkich przez 

ko okolwiekbądź wystawionych weksli pła
cić nie będę.

.flarya  B aranow ska,
właścicielka dóbr Raba niżnia i Olszówka 

(2944-3) w cyrkule Sandeckim.

Dnia l g0 Lipca 1865,
ciągnienie zaręczonej pożycz

ki miasta Hedyolonu

18tu Milionów franków.
Sprzedaż tych losów jest wszędzie prawie 

dozwoloną. Główne wygrane pożyczki; 25 po 
fr. 100.000, 10 po 80.000, 5 po
70.000. 5 po 6.000. 10 po 50.000,
5 pa 45.000, 10 po 40 .000, 10 po
10.000, 10 po 5.000, 5 po 4.000, 
10 po 3.000* 1-655 po 1.000 fran
ków ltd.

Każda obligacya musi wygrać najmniej 
46 franków; rocznie odbywąją się 4 
ciągnienia, mianowicie dnia 1 Stycz
nia, Ig o  Kwietnia, Ig o  Lipca 

Igo  Października.
Los na tegoroczne 2 ciągnienia kosztuje 3 złr.
6 losów „ „ „ » 15 „
Los na ciągnienie dnia 1 Lipca „ 2 „

Plany i listy ciągnienia bezpłatnie. Wszel
kie polecenia uskuteczniają się za nadesłaniem 
należytości jak najspieszniej. Uprasza się adre
sować wprost: (2930 3-6)

,;Jean Schrimpf,
B aoqnter in F rank fu rt aa. M.“

Wszystkie certyfikaty mają 2 numera — 
numer seryi i wygranej, i za małą wkładką 
uzyskuje się pewna szansa wielkiąj wygranej 
aż do 100.000 franków i to już 

dnia 1 Lipca rb.

Zupełna wyprzedał
ZŁOTA I p i

Chcąc się ograniczyć li tylko na towa
rach galanteryjnych i norymberskich, wy 
przedaje Handel (2938-2-3) T

BONIFACEGO STILLERA
we L W O W I E ,  

przy ulicy Halickiój L. 295  jm.,
wszelkie wyroby ze złota, mianowicie: bran- 
zolety, broszki, kulczyki, spinki, guziki i t. p. 
oraz wszelką broń, jako to : dubeltówki, sztuć
ce, pistolety tarczowe, rewolwery, krucice i 
wszelkie rekwizyta do polowania z nąjsfyn- 
niejszych fabryk francuzkich, be'gijskich, cze
skich i niemieckich, tudzież wielki zapas pra
wdziwych angielskich munsztuków, tranzli, 
wytoków itp. po cenach fabrycznych.

Serya I. N.362, 420. Serya Ił. N. 175, 697, 705. 750.

Ser. III. S. IV. Serya Y.

112 9434 1 14160 1289 i 40 ! 7902 1 12588
1844 9609 j 14247 1343 i 738 7910 i 12623
1898 | 9715 14300 1360 i 831 j 8315 12753
3132 1 9879 j 14319 1429 1219 8450 12818
3290 9992 14486 , 1833 1229 8474 12927
3744 10530 14560 1845 I 1572 8618 13100
4210 10679 14571 1977 2054 8927 , 13118
4642 10718 14583 2016 | 2060 j 8942 13248
4713 10875 14714 2291 j 2084 8962 13271
5215 10941 15099 2651 2107 9092 13552
5301 10983 15198 2832 2165 9133 13745
5310 10993 15263 3293 2244 9262 13840
5531 11226 1 15323 3385 2327 ! 9326 14229
5735 11393 15417 3946 2333 9448 14754
5873 11438 15458 3970 2353 9751 14759
6271 11718 15600 4055 2634 10080 14779
6289 11824 . 15689 4063 2740 10296 14827
6757 11871 15797 4259 2852 10447 14936
6829 11901 15828 4619 2981 10451 14949
7098 11934 16296 4645 3018 10484 14987
7344 11936 16319 4869 3052 10492 15050
7452 12060 16341 4908 3109 10515 15194
7672 12117 16361 5068 3110 10616 15737
7838 12173 16494 5233 3143 10761 15745
7952 12352 16578 5247 3153 10916 16069
8225 12504 16826 5249 3204 10958 16076
8493 12683 16953 5369 3279 10962 16168
8558 13017 17101 5396 3868 11029 16193
8683 13366 17102 5405 4241 11214 16338
8757 1 13429 17189 5445 4644 11290 16485
9018 13631 17305 5557 4648 11451 16503
9110 ; 13791 5569 4906 11581 16534
9174 13836 5694 4914 11636 16650

5810 , 6806 11995 i 16711
5975 7027 12033 16795
6135 7117 12050 16946
6165 7350 12155 l 17609

i 6204 7419 12264 j 17951
6351 7450 12428 i 18850
6383 7735 12467 , 18855
6563 k) j W < *•i • <? ' : 5

1 6683

Do wydzierżawienia

MŁYN WODNY
w Dulowy wraz z gruntem. Bliższą wia
domość powziąść można ustnie w Zarzą
dzie Dóbr Młoszowa w W. Ks. Krakow- 
skiem w bliskości stacyi Kolei żelaznój 
Trzebinia. (2947-3) T

BANDAŻ 
elektro-medyczny.

Wynaleziony przez braci Marie doktorów 
w Paryża, zamieszkałych na ulicy Grenelle St. 
Honoró Nr. 8, za który otrzymali patent na lat 
15. Leczy radykalnie wszelkiego rodzaju ruptury. 
Liczne doświadczenia lekarzy francuzkiego fa
kultetu dowiodły, że bandaż panów Marie uży
teczniejszym jest od wszelkich bandażów dotąd 
wynalezionych, a to ze względu doskonałego 
podtrzymywania ruptur znacznój objętości, jak 
również z uwagi na jego działanie elektro-me- 
dykalne, które wybornie leczy tę niemoc. Ście
śnia i przyprówadza do normalnego stanu części 
tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim 
czasie.

Cena prostych bandaży w P a r y ż u  franków 27, 
podwójnych 44, pępkowych 44; bandaże dla 
dzieci franków 20. — Do każdego dołączona jest 
metoda użycia. (2022-16-.)

mr Dostać można w aptece p. B. M i c z y ó -  
sk  e g o  przy ulicy Floryańskiśj w Krakowie, 
wSkładzie materyałów aptecznych p. G a Ile  go 
w i Warszawie, tudzież u p. Ch ro  ś c i c k i e g o  

Wilnie, i R u k e r a  we Lwowie.

W Y PR ZED A Ż'
sukien męzkich

po  b a r d z o  z n i ż o n y c h  c e n a c h ,
za gotówkę, przy ulicy Floryań- 

skiój Nr. 356.
(2661—15) J. m yszkowski.

ESSENCYA
z Salsaparyli Colbert.

Dyrekcya galicyjsk. Towarzystwa kredytowego wzywa niniejszem posiadaczy 
powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału, od dnia 31 Grudnia 
1865 począwszy, do kassy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ 
procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje, gdyby więc ku
pony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału odtrącone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego, wypłacać także będą powyższe listy za 
stawne— następujące domy handlowe:

w Krakowie F. J. KIRCHMAYER i SYM,
w WarszawieLeop. Kronenberg.— W Brodach Halberatam i Niorenstoln, — w Poznania Mauryoy i Hart- 
wig Mamroth, — w Wiednia Readier i spółka. — w Pradze Leopold Laemel, — w Berlinie Mendel 
soho i epół. — w Dreźnie Michał Kaskel,—w Wrocławiu Ignacy Leipziger i spółka, — we Prank 
farcie n. M. Bracia Betbmann.

We Lwowie dnia 17 Czerwca 1865. (2994-1-3)

W

Od l g0 Czerwca 1865 wychodzi we Lwowie czasopismo polityczne

I I  A  ®  I i
pod redakcyą:

\Vgo Zaw adzkiego  a współpracownictwem Wgo j .  K raszew skiego  
P r e n u m e r a t a  z a m i e j s c o w a :

rocznie 13 złr. 60 cent. — pół-rocznie 6 złr. 8 0  cent. — kwartalnie 3 złr. 40 c 

Od Igo Czerwca do końca roku 1865 wynosi cena 7 złr. 95 

JP ^*P renum era tę  przyjmuje:

Administracya „H ASŁA“ we Lwowie, pod L. 1 3 ‘A i Bióro cza-

Jeden z najdawniejszych i najskute
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach sekretnych 
(syfilitycznych), zanieczyszczeniu krwi 
wyrzutach na ciele. Metoda użycia w poi 
skim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece p. Colber- 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p. Galie w Warszawie w 
Wilnie u p. Chrościckiego, w Lublinie u p. Ma 
zurkiewicza, we Lwowie u p. Rukera, w Krako
wie u p. Brunona Mieczyńskiego. (2033-1-1-)

Pokój kawalerski
umeblowany, jest do wynajęcia przy 
ulicy Zwierzynieckiej blisko plant, Nr. 36 
na dole. — Bliższa wiadomość tamże. 

(2958-1-3)

powodu wyjazdu są do spi**eda- 
nia przy ulicy Floryaiiskiój Nr. 334 na 
drugiem piętrze różne meble, forte
pian palisandrowy nowy i in
ne sprzęty domowe. (2955-2-3)

Zakład fotograficzny,
i s t n i e j ą c y  od l a t  k i l k u  w byłym 

Pałacu Wielopolskich, 
przeniesionym został

w dziedziniec XX. F r a n c i s z k a n ó w
(w prost Pałacu Biskupiego).

N a p o l e o n  G r o s s
fotograf.

13go Czerwca 1865 r.
(2951-2-3)

Kraków dnia

P r o m e s y  l o s ó w  k r e d y t o w y c l i
po 3 złr. 50 c. i 50 cent. za stępel, na ciągnienie dnia Igo Lipca 1865 r.,

z głów ną wygraną, 3 5 0 . 0 0 0  złr.
z podpisem domu hurtowego i wekslowego 

(2936-3) T Jan MŁ. Sothen  w  W iedniu,
sprzedaje J ó zef B a rtl w  K r a k o w ie .

**********************************************************%  

K ą p ie le  z io lo -p a r o w e

W Bukaczowcach
w Obwodzie Stryjskim odbędzie 
się dobrowolna publiczna wyprzedaż wo
łów, młodej byczni, krów, Ko
ni roboczych, jako też sprzętów 
g-ospodarczych i domowych, zaczą
wszy od dnia SOgo do *5 Czerwca 
1865 roku. (2932 3)

Zarząd dóbr Woli Justowskiej,.
pod Krakowem, ma do sprzedania 

jkilkset sztuk 
wierconych sosnowych Pni i 
żelaznych Buksów do tychże, 

zdatnych do wodociągów. — Oraz 
jest w tych dobrach Młyn, we YLoli* 
na lat 3 lub 6 — bez albo z polami do 

w y d z i e r ż a w i e n i a .
Zgłosić się do Zarządu tychże dóbr na 

miejscu. (2953-1 3)

z czystśj pary z zastósowaniem hydroterapii, oraz

ŁAŹNIA RZYMSKA,
otwarte zostały przy ulicy Franciszkańskiej Nr. 165.

Znane już ze swój skuteczności w rozlicznych cierpieniach, szczegół nićj 
okazały się jako środek niezawodny: w artrytyzmie, reumatyzmie, 
skrofułach, paraliżu, w chorobach żółciowych i watro- 
bianych, syfilitycznych, merkuryalnych, skórnych, ma
cicznych, w zatkaniu trzewów brzusznych, w katarach 
różnego rodzaju, kurczach żołądka lub innych części ciała, osła
bieniach tak ogólnych jak miejscowych, w tak zwanój chorobie koł-
t u nowej, hemoroidalnój i t. d.

Cena kąpieli złoło-parowćj: lsza klasa 50 cent, — 2ga klasa 35 cent., 
z ezystój pary o 10 cent. mniej;— w Łaźni rzymskićj: lsza klasa 35 cent.— 

4  2ga klasa 25 cent. — Kąpiel z zimnój wody natryskowa, siedzeniowa i t p.
s r o u m  u y u r o i> c id [ ic u t ju i ic  i/ga u ^ jc ia  yaij 10 c e n t .  

k. Za użycie koca 10 cent., prześcieradła 7 cent., ręcznika 4 cent.
J  Bliższych szczegółów udzielić może
k  Dyrelitor Zakładu kąpieli zioła-parowych i hydroterapii
J  (2922-4-6) Łucyan W ierusz K ow alski.

C.

(2993-1-3)T

sopism Ignacego Hercoka, w Rynku pod L. 238.

<Jk. wył. uprzywil

Płyn uzdrawiający
(Restitntionsflnid) 

d l a  K O N I ,
Franciszka Jana Kwizdy

PASTYLKI z ERGOTYNY
przez Bonjean. 

Zaszczycony złotym medalem farmaceu
tycznego Towarzystwa w Paryżu.

Pastylki te bywają używane z jak naj
lepszym skutkiem przez najsłynniejszych 
lekarzy europejskich przeciw krwotokom 
każdego rodzaju, pluciu krwią, biegun 
ce i chronicznemu rozwolnieniu, (które 
niemi leczą się w kilku dniach) przeciw za- 
twardzeniom i upławom kobiócym. Przez 
swą energiczną działalność na cyrkula- 
cyę krwi stają się pastylki te oraz naj
lepszym środkiem przeciw słabościom 
piersiowym.

Główny skład w Paryżu: Labelonye et 
Comp, 19 rue Bourbon Villeneuve.— w 
K r a k o w i e :  p. Wiktor Redyk aptekarz, 
we L w o w i e :  p. Berliner aptekarz.

(2802-4-18)T (W )

J0 T  H . R o sen th a la  "V I
Wiedeński glicerynowy Likier Żelczisty
chemicznie zbadany przez pp. Profesorów Hellera, Klezinskiego, Hau- 
era i Schura, a przez p. Profesora Oppolzera w jego klinice, nie- 
mniój przez pp. Prymaryuszy ck. głównego szpitalu w ich oddziałach, 
tudzież przez Radcę nadwornego pana Balassę, przez Prymaryuszy Dra 
Kovais, Levy i Dra Drobnera, z jak najlepszym skutkiem używany na

błędnicę. niedokrewność, bezsilność 
i dla przychodzących do zdrowia

jak również

Rosenthala Wiedeński Glicerynowy 
żołądkowy likier żelezisty,

na polecenie zasługujący przeciw cierpieniom żołądka i hemoroidom, jest 
do nabycia, wielka flaszka po 2 złr., mała po 1 złr. 35 c. w następu

jących składach: (2823-6-)T
w Krakowie u p. S ta n is ła w a  Beintuchu, p. W . Reelyka  
i p. A. A leksandrow icza  apt.—we Lwowie u p. S. R ucker a  
apt.— w K o ł o m y i  p. Maks. Nowickiego,— w T a r n o w i e  u p .  Sidoro- 

wicza apt. — w W a d o w i c a c h  u p. A. Rongego aptekarza.

  "w Korneuburgu,
przez Jego ck. Mość Cesarza Franciszka Józefa I. w calem au 
stryackiem Państwie, po poprzedni m praktycznem użyciu i wypróbowaniu przez wy
soką ck. austryacką władzę sanitarną, zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyń
skim medalem—używanym w masztnlarniach JM. lirólowój Angielskiej, 
— jak również w urzędowój praktyce pana Dra Knauerta nadlekarza, od koni we wszy
stkich masztalamiach, I to z najlepszym skutkiem utrzymuje ko
nia, nawet przy największem natężeniu, do póżnój staro- 
śeiwytrwałym I raźnym i służy szczególnie do wzmocnię 

nla przed, a do przywrócenia sił po większych trudach.
C ena flaszki 1 złr. *40 cent. w. a. C2726 7- i2)T

Mnićj jak 2 flaszek nie może być rozsyłane, — za opakowanie liczy się 30 cent. w. a.
P r a w d z i w y  u t r z y m u j ą :

n a r  w KRAKOWIE p. M. JAWOR1IICKI, w Rynku gł. w kamiem- 
y p. liirchmayera i p. J ó ze f  Jahn , — we Lwowie:  PP. C, I s  

kierski, JP. M ikolasoh , <8. R ucker A. B erliner.
w Radziechowie p. Jaśkiewicz 
w Rzeszowie p. Schaitter i Spółka. 
w Sanoku p. J. Jaklitsch. 
w Smolnicy p. F. Wimmer. 
w Tarnopolu p. A. Morawetz. 
w Tarnowie p. J. Jahn. 
w Zaleszczykach p. J. Kodrębski

w Białej p. J. Keller. 
w Brzeżanach p. Margulies.

„ p. J. Fadenhecht.
w Leżajsku p. J. Maresch. 
w Nowym Sączu A. Sciłowicz i Syn. 
w Oświęcimie p. St. Dołkowski. 
w Przemyślu p. F. Gajdeczka i  Syn.

Przestroga. Aby nie dać się omylić innemi podobnie nazwanemi nie uprzywile- 
jowanemi wyrobami, uprasza się uważać na to, że na flaszkach z ck. uprzywil. 

płynem uzdrawiającym znajduje się na winiecie dokument przywileju, medal londyń
ski i firma apteki obwodowój w Korneuburgu, która to firma wyciśnięta jest tak

że w szkle na każdćj flaszce.

Howy S k ład  , 
ZEGARKÓW i ZEGARÓW

pod f i rmą:
A R M A T Y S  &  M O E R L

we Lwowie,
jprzy ulicy Halickiej pod L.
*294, gdzie dawniej był Bo

nifacy Stiller. od do
  złr. złr.

S r e b r n e  C y l in d r y  o 4 kamie
niach, - • ; ...................P* —
ze złótemi brzegami do 
odskakiwania . . . 
z 2ma kopertami o 4 i 
8 kamieniach . . . .  74 
( A n k r y ) ,  K o tw i 
c o w e  z brzegami zło- 
temi, o 15 kamieniach, 
w środku przykrywka 
złocona.. . . . • • - l 5 
w środku przykrywka 
srebrna. . . . od . . .1 9  
srebrne faęon Angles 20 
kryte srebrne z brze-
fami złotemi . . . .  17

.emontoirs, bez klu
czyków do nakręcania — 

K ł a l e  C y l in d r y  damskie, w środ
ku przykrywka złocona 25 
w środku z przykryw
ką polit. z Emalią . . — 
z złotą emalią i bez e- 
malii . . . . . . . .  30
kryte na dwie strony, 
w środku przykrywka 
złota, z emalią i bez e-
malii................................42 106
( A n k r y )  K o tw ic o  
w e  damskie kryte, o 16
kam ieniach .................  54 207
męzkie, otwarte, w środ
ku, przykrywka złocona. 38 
przykrywka złota, o 15
kam ien iach .................  44 90
kryte o 15 kamieniach 54 250
Remontoirs bez kluczy
ków . . . . . . .  . 125 228 

Za wszystkie wyżćj wymienione Zegarki 
daje się jak najrzetelniejszą gwarancyę ro, 
czną — Oraz przyjmują się wszelkie re - 
p e r a c y e ,  które się ty lko ‘sztuki zegar
mistrzowskiej dotyczyć mogą.

Znajduje się Skład Zegarków z fabryki 
„Patek Philippe et Comp. w Genewie" i 
do tejże przyjmuje wszelkie obstalnnki.

Jest także w i e l k i  wybór Z e g a r ó w  
p it r y c k i c h  pod dzwonami, W a c l i a -  
d ło w y c h  ( P c n d n l ) ,  T o a l e to w y c h  
i ( l u d z ik ó w  z najnowszemi urządzenia
mi, jak  niemnićj ł a ń c u c h ó w  złotych, 
srebrnych damskich i męzkich w najśwież
szych modelach. ‘ (2931 5-9)T

Wszelkie zamiejscowe obstalunki 
załatwiają sią jak  aajspiesznićj.
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Folwark we wsi Dąbrówka,
1% mili od stacyi kolei żelaznej Dębica i 
Czarna odległy — z rustykalnych lecz indem- 
nizowanych ról złożony,— obejmujący rozległo
ści 80 morgów gruntu w części pszenicznego, 
a w części żytno-jęczmiennego, dobrze upra
wnego w sile nawozowąj, bo od 3ch lat ko
ści nie żałowano — przytem starannie obsia
ny oziminą i pięknym rzepakiem 4 morgi wy
noszącym — z budynkami porządnemi i ob- 
szernemi — jest. (2547-6-) T
x wolnój ręki do sprzedania.
Bliższej wiadomości udziela właściciel dóbr 

Dęborzyna,  poczta Pi l zno.

Kurs papierów i pieniędzy.

Kraków 20 czer.
Srebro poi. st.zalOOzł.

„ nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty pol.100 złr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za lOOtal. 
Banknoty prus. 150zł 
Srebro nowe austr.. 
Dukat w ażny.. . . 
Napoleon d‘or . . . 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galio. nowezk.

„ „ stare
Oblig. indem.
Ak. L  g. bez k. i dyw.

W i e d e ń  20 cz. (t.) 
6* Metaliki 
5j Pożyczka naród. 
Akcye banku wied.

„ „ kred.
Losy 6J z r. 1860 .
S reb ro .....................
Londyn 10 fnt. szter. 
Dukat pojedynozy

żądają

112
119
95 

467 
145; 
162 

94 
108 
5 24
8 85
9 5 

72 — 
75 50 
'41- 
205

płacą

109 
116 
94 

459 
142; 
160 
93 

107 
5 14 
8 70 
8 90 

71 — 
74 50 
7 3 1 -  

202

złr. cent. 
70 15 
75 05 

799 — 
179 —
91 05 

107 75 
109 40 

5 20

W i e d e ń  19 czer.

5g Metaliki na w. a. 
,  Pożyczka naród. 
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus.
„ „ „ czeskie
„ ,  a węgiers.
„ „ „ chor. ib.
,  n * galioyjs.
„ ,  ,  buków.
„ „ siedmgr.
Listy zastawne: 

5jj Banku nar. losow. 
4g G alicyjskie.. . 
5j2 Węgiersk. los. 
5 | Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 
. . .  1864
.  a .  1860
» X o I8<*4 „ Como-Rente 
„ Kredytowe 
,  tryest na 4 j I 
.  żegl. par. na D.

ks. Esterhaz. 
Księcia Salm.

. Pańy

żądają płaoa
65 60 65 40
75 30 75 20
70 20 70 —

89 50 89 —

92 50 92 —

74 60 74 20
75 — 74 —

74 73 25
71 ___ 70 50
71 — 70 50

88 85 88 75
71 — 70 —

81 50 81 25
93 50 92 50

145 50 145 ___

87 50 87 —

91 30 91 20
83 ___ 82 90
18 50 18 —

125 75 125 50
108 — 107 —

84 50 84 —

110 50 109 50
31 30 —

87 — 26 —

Losy ks. Klary . •
„ hr. St. Geńois
„ miasta Budy .
„ ks. Windischgr.
„ hr. Waldstein
„ hr. Keglevich
„ Rudolfa. . .

Akcye bank. i przem.
Banku naród, austr. .
Zakładu kredytowego
Żeglugi par. na Dunaju
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a .
„ zachodniej c. El.
„ Pardubickiej .
,  Południowej .

Czemiowiecizwpi. 35}
Kursa zagraniczne.

(8 mleiięorae)
Amster. 100 złh.
Augsg. 100 zł. nr.
Berlin 10n tal..
Frankf. n. M. 100
Hamb.100 mark.
Londyn 100 fun.
Paryż 100 frank.

•5?4;
as

1 *§4
§5

5 4

M«hJą pteoa

27 - 26 -
27 - 26 50
23 - 22  —
17 - 16 50
19 25 18 85
13 - 12 50
12 50 12 25

801 — 800 —
179 80 179 70
479 — 477 —
169 90 169 70
177 90 177 80
133 — 132 50
120 75 120 25
215 — 214 -
203 25 203 -

61 — 60 50

91 70 91 50
91 10 91 —

mm
91 25 91 10
81 10 81 —

109 30 109 25
43 40 43 35

Waluty.
Cesars. korony . . . 

„ pół korony. 
„ dukaty na ws
» *

Złoto al marco 
Napoleondory . . .
Suw ereny................
F ryderyk i................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ......................

„ kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  17 czerw.

Dukat . . . . . . .
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruBki. . . .
Listy gal. b. kup. w. a.

Obligi indem. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

ptao*

14 85 14 80

5 20 5 19
5  20 5  19
5  15 5  14

8  74 8  73
15 10 15 —

9 08 9 03
8 92 8  87

10 95 10 90
8  95 8  92

108 — 107 50
— — -- --

1 61 i  6 o ;
1 61} 1 60}

5 17 ; 5  13
8  95J 8  83
i  7 0 ; 1 68
1 62 1 60

69 91 69 38
73 44 72 94
73 68 73 01
203 38 201 25

W a n i ,  19 czerw. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast 111 okr. ,  

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. „
5} Pożyczka loteryjna

I v r o c 1. 19 czerw. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank. .

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4%

V . » » ®ł°/»Obligi kolei krak.-szl.

P a r y i  19 czerw . 
Renta 3®/, . . . .  .

I io n d y n  17 czerw. 
Konsole.................

łą d a ją plaos

;S‘

87 62
- 8 7 ?

14 — 13 97
-  29}

78 75 78 25

78 50 73 33
106 25 105 83

98
81 3
74}

93(,
8 0 '

67 37

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu =  do 

Warszawy o godzinie 8ćj rano =  do Wrocławia 
8 rano =  do Ostrawy (przez Bogumin,) (Oderberg) 
(do Prus) 8 rano == do Lvmwa 10.30 rano; 8.30 
wieczór =  do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano,
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu

dniem; 2.15 po południu, .
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.23 po 

południu; 7.56 wieczór, <
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wie 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

P r z y c h o d i ą : 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór =  z Wro

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; =  z 0- 
strawy (przez Bogumin) (Oderberg) do Prus 5.2 
wieczór;-=  ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu: 
do Lwowa z Krakowa 8.33 rano; wieczór 6.40.

’ieczór,

Czcionkami Drukarni „CZASUW W . Kirchmayera. Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother.


